
Biidm hpgfitf
miedzi „Sieronowice"

Kontynuowana jest ' zapo­
czątkowana przed dwoma la­
ty budowa piątej, a zarazem 
największej 'w przyszłości w 
Legnickim Zagłębiu Miedzio­
wym kopalni rudy „Sieroszo- 
W’ce”. Na rozległym terenie 
między Polkowicami, a Głogo 
wem, głębi się obecnie jedno­
cześnie 3 szyby wydobywcze i 
wznosi obiekty naziemne no­
wel kopalni, (PAP)

Dzisiaj obraduje
XVII Plenum KC PZPR

Dzisiaj odbędzie się w 
Warszawie XVII plenarne 
posiedzenie Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Na porządku dziennym 
obrad zatwierdzenie pro­
jektu s]U’awozdania Komi­
tetu Centralnego PZPR 
z działalności za okres mię t 
dzy VII a VIII Zjazdem. j

Ukazuje się od 16 lutego 1946 
Nr 17 (11071)
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Spotkani® P. Jaroszewicza z działaczami gospodarczymi l. Breżniew kandydatem 
na deputowanego 

do Rady Kajwyższej

Jaroszewicz spotkał się z kier o 
Wńiczym aktywem resortu rol­
nictwa. W spotkaniu uczestni- 
ęjyli wicepremierzy: Longin Ce 
gielski i Kazimierz Secomski.

Aktualne problemy rolnictwa, 
©oenę wymków oracy tego dzia 
to gospodarki w zeszłym roku 

główne cele i zadania na 
Jakich koncentrować się będą 
w 1380 'r. działania rolników 
służb rolnych i ogniw gospodar 
ki współpracujących ze wsią 
przedstawił minister rolnictwa 
Leon Kłonica. W dyskusji żabie 
raił głos członkowie kolegium 
ministerstwa, a wśród nich 
prezesi zarządów centralnych 
Żwiąsku Kółek Rolniczych i 
Związku Rolniczych Spółdzielni 
Produkcyjnych, a także dyrekto 

;rzy różnych centralnych zarzą­
dów jednostek sfosługują- 
cyeh rolnictwo.

S««zeg61ną uwagę zwrócono 
na potrzebę skoncentrowania 
wysiłków na rzecz poprawy gos 
podarki ziemią. Chodzi przede 
Wszystkim zarówno o racjonal­
ne wykorzystanie zasobów zie-

działanie tendencjom do prze­
znaczania najlepszych gruntów 
na cele nierolnicze. Problemem 
wielkiej wagi, jak podkreślono. 
j«st dalsze wydatne doskonale­
nie gospodarki paszami, co ma 
bezpośredni związek z utrzyma 
niem właściwych tendencji w 
hodowli, a tym samym z uzyska 
ulem poprawy zaopatrzenia 
rynku w artykuły żywnościowe. 
Na czoło wysuwa się tu zagad­
nienie odpowiedniej struktury 
zasiewów roślin pastewnych, sta 
rannej agrotechniki ich uprawy, 
zbioru i konserwacji, zwiększę 
nie efektywności wykorzysta­
nia pasz.

Najpilniejszym zadaniem roi 
nieiwa oraz ogniw gospodarki 
pracujących na potrzeby wsi 
jest dobre przygotowanie się do 
prac wiosennych. Wszystkie 
służby resortu rolnictwa powin 
ny dołożyć starań, aby w prze­
widzianych terminach zapew­
nić odpowiednią ilość nasion 
siewnych ora® doprowadzić do 
pełnej gotowości sprzęt rolniczy.

Premier Piotr Jaroszewicz 
wskazując na kluczowe preMe-

; thi w rolnictwie, jak i o przeciw my i kierunki d&iałania w r«Ł*

nictwie podkreślił nade wszy­
stko potrzebę efektywnego wy­
korzystania środków produkcji, 
szczególnie każdego skrawka 
użytków rolnych oraz uspraw­
nienia gospodarki paszowej. 
Przychylił się do propozycji wy 
suniętych w tych sprawach 
przez przedstawicieli kierowni 
czego aktywu rolnego. Rząd ze 
swej strony — jak powiedział — 
wspierać będzie wszelkie cen­
ne inicjatywy i propozycje roz­
wiązań agrotechnicznych, eko­
nomicznych j finansowych, 
które mogą przyczynić się do 
intensyfikacji produkcji roślin 
nej i zwierzęcej. Wyraził prze­
konanie. że w obecnym roku, 
który jest rokiem VIII Zjazdu 
PZPR, pracownicy gospodarstw 
uspołecznionych, rolnicy indywi 
dustoi, pracownicy służb roi-, 
hyeh i Jednostek obsługi rolni- 
etwa, ludzie nauki i praktyki 
rolnej dołożą maksimum starań, 
aby wesprzeć wysiłki partii i 
państwa podejmowane z my^ą 
o jednym z BaG^lnyęh celów 
całej naszej polityki społeczno, 
gospodarczej, jakim jest za- 
pewnienie Wyżywienia narodu.

- ■ PAŚ

Leonid Breżniew oteymał 
dokument, potwierdzający, że 
został umieszczony na liście 
kandydatów na deputowanego 
do Rady Najwyższej Federa­
cji Rosyjskiej w baunamskim 
okręgu wyborczym Moskwy. 
Przyjmując dokument ,L. 
Breżniew powiedział, że czte­
ry lata, które upłynęły od po 
przednich wyborów były okre 
sem obfitującym w znaczące 
wydarzenia. Podkreślał, że na 
'wszystkich głównych kierun­
kach działalności partii i na­
rodu zauważalny jest stały po 
stęp. - W Związku Radzieckim 
zbudowano w tym czasie ok. 
tysiąca nowych przedsię­
biorstw przemysłowych. Nowa, 
konstytucja ZSRR sprzyja roz 
wojowi demokracji socjalisty­
cznej i zabezpiecza prawa lu­
dzi radzieckich.

Umocniła się również pozy­
cja międzynarodowa Związku 
Radzieckiego. W roku bieżą­
cym obchodzić, będziemy 35 
rocznicę zwycięstwa nad fa­
szyzmem. Wielką zdobyczą 
jest również to, że udało nam 
się utrzymać pokój. Wkrótce 
podczas spotkania g wyborca 
mi — powiedział w zakończę 
rdu L. Breżniew — omówię re 
zulfaty mlhSbnyoh - fPAP)

'Wakacie i śnieg

Wesoło upływa czas nc wakócjcch zimowych. Nu zdjęciu: dzieci 
na feriach w Zfotme koło Dusznik Zdroju w województwie

wałbrzyskim.
CAF - fot. HaWa^j

KS^: co w roku 1980

x „Rofama“ i „Spoioz“ - na akapit
X - dia handla

Narada w Katowicach

W 1979 r. wydobyto 
201 min ton węgla

W Katowicach odbyła się 
Si bm. narada kierowniczego 
aktywu partyjno-gospodareze- 

przemysłu węglowego, w 
toku której na podstawie oce 
ny rezultatów pracy w ub. rO 
ku omówione zostały główne 
kierunki działania na rzecz 
pełnej realizacji planu 1980 r. 
i całej obecnej 5-latki oraz 
dalszego rozwoju górnictwa w 
perspektywie zadań, jakie wy 
fy&zy VIII Zjazd partia.

W naradzie wcięli udział 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR: I’sekretarz KW 
PZPR w Katowicach — Zdzi­
sław Grudzień oraz wicepre- 
ńller — Jan Szydlak.

Dzięki rzetelnej, ofiarnej 
pracy górników, w ub. roku 
wydobyto 201 min ton węgla, 
o 600 tys. ton więcej niż prze

sprawę — mówiono ~' że 
część tej produkcji uzyskana 
została wysiłkiem dodatkowej 
pracy kopalnianych załóg. Dla 
unormowania czasu pracy gór 
nikóW, zapewnienia im lep­
szych możliwości regeneracji 
sił, wypoczynku, tycia rodzin­
nego, rozwija się, wprowadzo­
ny już w 24 kopalniach, Czte­
robrygadowy system organiza­
cji pracy. Konsekwentnie roz­
szerza się też bazę socjalną gór 
nictwa, budownictwo mieszka 
ni owe.

Górnicy, w pełni świadomi 
swojej odpowiedzialności, od 
pierwszych dni 1980 roku z 
nadwyżką realizują zwiększa 
ne zadania produkcyjne. Prag 
ną oni zgodnie z górniczą tra­
dycją — jak najlepszymi wy­
nikami powitać VIII Zjazd 
PZPR. Od rezultatów tegorocz

U NIDO -HI obraduje w Delhi

Potrzeba ładu gospodarczego na śwteda
Sekretarz generalny ONZ 

Ku^ Waldheim oświadczył 21 
bm. w Delhi, że obecne pogor 
szende się sytuacji gospodar­
czej świata zwiększa potrzebę 
ustanowienia jakiegoś nowe­
go systemu stosunków mię­
dzynarodowych, który przy­
wróciłby stabilizację i wyjrośt 
gospodarczy w krajach uprze­
mysłowionych i przyspieszył 
rozwój ekonomiczny Trzecie­
go Świata.

K. Waldheim przemawiał 
do delegatów z około 123 
państw świata, w tym Polski, 
na inauguracyjnym posiedze­
niu trzeciej konferencji ogól­
nej DNI DO — organizacji 
ONZ do spraw rozwoju prze­
mysłowego.

UNIDO III, której obrady 
potrwają 19 dni, ma ustalić 
przyczyny słabszego niż zakła 
dano rozwoju przemysłu w 
krajach Trzeciego świata i u-

zjfodhrić sposoby przyspiesze­
nia ich industrializacji, 
zgodnie z deklaracją z Limy z
ibku 1979, która przewiduje, 
że w roku 2000 udział tych 
krajów w światowej produk­
cji przemysłowej powinfer. 
wynieść przynajmniej 25 pro­
cent, wobec 9 procent w chwi 
li obecnej.

Zarówno Kurt
jak i pozostali mówcy na po­
jedzeniu inauguracyjnym: 
Premier Indii ludka Gandhi, 
prezydent Sar.jivą. Reddy i 
przewodniczący XXXIV sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
Salim Ahmed Salim, podkre­
ślili potrzebę radykalnych 
zmian w Istniejącym między­
narodowym porządku gospo­
darczym i oświadczyli, że 
UNIDO III powinna pokazać, 
że możliwe jest osiągnięcie no 
wego, harmonijnego systemu 
globalnej współpracy. (PAP)

Wczoraj obradowały Konfe­
rencje Samorządu Robotnicze­
go w Fabryce Maśzyn Roten- 
ezyćh „Rcfama” w Rogoźnie i 

■ W Fabryce Maszya Przemysłu 
Spożywczego „Spomasz’-’ we 
Wronkach — u ewóch głów­
nych eksporterów woj-ewód®- 
twa pilskiego.

W czasie dyskusji w ro^o-ziń- 
skiej „Rofamie”. będącej po za 
kładach HĆP „Cegielski’* naj­
większym eksporterem w Wici 
kopolsce stwierdzono, że pcrny 
ślnie zrealizowano wszystkie 
ubiegłoroczne zadania. Plan ro 
ku 1980 z&kłada dalszą aktywi­
zację produkcji eksportowej, 

i Przewiduję się, że połowa z o- 
I gólnej produkcji wartości 1,8 
Imld złotych to będą dostawy dla 
| odbiorców zagranicznych trądy 
I cyjnych suszarni bębnowych o- 
| raz nowych wyrobów, takich 

jak podajniki dozujące zielon­
kę, zbiorniki do melasy, su­
szarnie daszkowe do ziarna. 
Wyższe, niż w ubiegłym roku 
zadania będą możliwe do osiąg 
nięcia pod warunkiem spraw­
nego uruchomienia nowej, po­
tężnej hali produkcyjnej, po­
prawy ęfeklywpości gospodaro 
wania rozumianej tu jako o- 
szczędność w wykorzystaniu su 
rowców, ograniczenia importu

kooperacyjnego oraz po piw wy 
gospodarki

W-? wronkowskim „Spomą- 
sru” w czasie KSR debaitowir 
ńo nad podstawowymi wskaź­
nikami produkcji. Naczelnym 
zfeoaniem jest dalszy rozwój 
produkcji eksportowej. Za­
kład ten specjalizuje się w ra­
mach RWPG, w produkcji 
wielu maszyn i urządzeń dla 
przemysłu spożywczego, głów 
nie w zakresie przerobu ziem 
nlaka oraz wytwórni mączki 
rybnej. Sprzedaż ogółem wzfh 
sta o 6 procent, natomiast/ 
eksport w złotych dewizowych 
o 22 procent, dzięki czemu 
udział eksportu w ąprzedaży 
ogółem wyniesie w tym rplfu 
63 prcoent (wis)

KSR w Zakładzie Budowla- 
nÓ-R^montowym Handlu i U- 
sitig „Budrem” w Poznaniu, 
oceniła realizację zadań w ro 
ku ubiegłym oraz zatwierdzi­
ła plan techniczno-ekonomiez 
ny na rok 1980. Miniony rok 
był dla zakładu niezwykle 
trudnym okresem. Wystąpiły 
zaniedbania organizacyjne i 
dokonano zmian kadrowych. 
By poprawić sytuację opraoo

Dokończenie na str. i

widywały zadania NPSG. Poz 
woliło to — pomimo trudno­
ści transportowych — zaspo- 
kęAć rosnące potrzeby kraju i 
^trzymać poziom eksportu. 
Trzeba sobie jednak zdać

nej pracy zależy bowiem peł­
ne wykonanie całego planu 
5-letniego i przygotowanie 
frontu eksploatacyjnego do za 
mierzeń przyszłej pięciolatki.

PAP
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Obchody 35 rocznicy 
wyzwolenia Gniezna

21 stycznia 1943 roku spod 
okupacji hitlerowskiej wyzwo­
lone zostało Gniezno.

Najważniejszą jednak impre­
zę obdiodów rocznicowych sta­
nowiła wczorajsza akademia, 
iftóra wieczorem odbyła się w 
Teatrze im. Aleksandra Fredry. 
Było to spotkanie pokoleń, gdyż 
obok weteranów walk o pol-
gkość i kombatantów wojen­

kowskl I prezydent miasta — 
Zbigniew Kaszuba.

Dni wyzwalania prastarej sto 
licy Polski przypomniał I sekre 
tarz KM PZPR, podkreślając 
ogrom zniszczeń miasta. Przed­
stawił też trud mieszkańców 
przy jego, odbudowie i rozwój 
Gniezna w następnych latach. 
Dzisiaj liczy ono ponad 60 000 
mieszkańców i — jalk podkreślił 
mówca — jest przede wszyst-

nych przybyła liczna grupa 
gnieźnieńskiej młodzieży W 
akademii uczestniczyli: I sekre

kim ośrodkiem nowoczesnego 
przemysłu oraz budownictwa, a 
także wielu wydarzeń kultural

Stan zdrowia X Tito
W poniedziałek wieczorem kolej 

ny komunikat konsylium lekar­
skiego o stanie zdrowia prezyden 
ta Jugosławii Josipa Broz Tito 
stwierdza, że ogólny stan zdrowia 
chorego nie uległ zmianie, i jest 
nadal dobry,

Współpraca PRL — RRS
W Rumunii zakończył wizytę 

minister gospodarki materiałowej 
PRb — Eugeniusz Szyr, który 
przeprowadził rozmowy dotyczące 
osiągnięć i współpracy Polski 1 
Rumunii m. in. w dziedzinie, wtór 
nego zużycia surowców. E. Szyr 
został przyjęty przez premiera 
RRS — Ilią Verdeta,

Więzienie dla szpiega -
Najwyższy sąd wojskowy w sto

taGz,Komitetu Miejskiego PZPR nyoh o zandae ogólnopolskiej.

Ebertha za działalność szpiegow­
ską na szkodę NRD.

Rozmowy Włochy — Francja
W Pizie we Włoszech odbyło 

się w poniedziałek spotkanie mi­
nistrów Obrony Francji — Won 
Bourges i Włoch — Adolftj Safti. 
Komunikat, stwierdza, że wiele 
uwagi poświęcono znanej Inicja­
tywie Francji w sprawie zwoła­
nia europejskiej konferencji roz­
brojeniowej.

Pamięci W. Wasilewskiej
W Stolicy radzieckiej Ukrainy 

Kijowie odbyło się spotkanie lite 
lackie poświęcone pamięci Wan­
dy Wasilewskiej, w wieczorze, zor 
ganizowanym z okazji 75 rocznicy 
jej urodzin wzięli udział liczni 
przedstawiciele Kijowa, pisarze, 
studenci.

Stosunki z Chile
brytyjskie Ministerstwo Spraw 

Zagranicznych poinformowało, ża 
praerwlg w atosah-

kach fiyplomatycznych, została 
podjęta decyzja dokonania ponow 
nej wymiany ambasadorów mię­
dzy Wielką Brytanią a Chile.

Egzekucja w Teheranie
W niedzielę w Teheranie stra­

cono cztery osoby, skazane przez 
trybunał wojenny na kary śmier­
ci za masakrowanie niewinnych 
ludzi w okresie reżimu szacha. 
Wyroki wykonano na dwóch woj­
skowych w stanie spoczynku, gen. 
Hassanie Behzadim i płk. Huszan 
gu Kavianim oraz dwóch osobach 
cywilnych. *

Tragedia na stadionie
W niedzielę wieczorem co naj­

mniej sto trzydzieści cżtery oso­
by zginęły a sześćset zostało ran­
nych w wyniku zawalenia się prę 
ciu drewnianych trybun na miej 
soowym stadionie w czasie cor- 
tldy na arenie w Sincelejo w pół 
nocnej Kolumbii. Na trybunach 
znajdowało się zbyt wielu chęt­
nych obejrzenia walki byków, a 
ponaetto ulewny dwraez kitka

godzin przed corridą rozmył grunt 
pod stadionem.

Cena złota
W poniedziałek na giełdac^ za­

chodnioeuropejskich zanotowane 
ponowny wzrost ceny złota. Na 
giełdzie w Genewie za uncję (§1,1 
g) tego kruszcu płacono 850 do­
larów, a w Londynie — 843 dola­
ry.

Eksplozja w Teksasie
Silna eksplozja zniszczyła w nie 

dzielę dwa zespoły krakingowe rs 
finerii naftowej w Borger w sta­
nie Teksas. Wiele domów mit*? 
kalnych położonych w pobliżu ad 
niosło znaczne uszkodzenia. Oko 
ło 40 osób zostało rannych, a 200 
mieszkańców trzeba było ewskuc 
wać. Wybuch spowodował efekt 
podobny do trzęsienia ziemi.

Katastrofa samolotu
Irański samolot pasażerski typu 

„Bceing 727” ze 128 pasażerami fia 
pokładzie rozbił się w poniedzia­
łek w górach Elborz, leżących na 
pćłnocny-wschód od Teheranu. 
Llcabe otftar hśe Jest, jesacae «na 
na.
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parys” — nazwa nawet 
yi * ładna, natomiast my 

dlo toaletowe, noszące owe 
miano, okazało sie raczej do 
niczego. To, co Stargardz­
kie Zakłady Chemii Gospo 
darczej „Pollena’* propono­
wały nabywcom za 10 zło­
tych, bardziej przypomina­
ło produkt odpadowy: chro 
powata powierzchnia, za­
brudzenia,, ślady uszkodzeń, 
a jeśli chodzi o analizę skła 
dników — omawiane mydło 
wykazywało niższą, niż prze 
widuje norma, zawartość 
kwasów tłuszczowych. Te 
ustalenia pozwoliły ostatnio 
ministrowi handlu wewnę­
trznego i usług ■ zarządzić 
zwrócenie producentowi ca 
łości zapasów „Parysa”; 
wkrótce poczną one napły­
wać do stargardzkiej fabry 
ki.

Mniej więcej w tym sa­
mym czasie stołeczny „Ex- 
press Wieczorny” napisał 
nader krytycznie o hanieb­
nej jakości papierosów mar 
ki „Extra—Mocne”, sugeru 
iąc, by nabywcy io przypad­
ku stwierdzenia, że nie na­
dają sie one do palenid odsy 
łali je na adres dyrektora 
wytwórni.

Natomiast tygodnik „Mo 
tor” — również w styczniu 
— ostrzegł, iż Spółdzielnia 
Rzemieślnicza „Motgos” w 
Warszawie wytwarza pod­
nośniki samochodowe, wy­
konywane z nieodpowied­
niej stali; nie tylko nie moż 
na ich w przypadku .awarii 
auta użyć, gdyż odmawiają 
posłuszeństwa, lecz ponadto 
manipulowanie nimi bywa 
niebezpieczne.

Trzy, zupełnie różnje, 
przykłady publicznego na­
piętnowania przypadków 
nieodpowiedzialności i rażą 
cej niegospodarności. Przy­
dałoby się wyciągać wo- 
bec winnych takiej niby— 
produkcji dotkliwsze sank­
cje. Niechby płacili. Ale nie 
z fabrycznej, lecz«z własnej 
kieszeni,

WP

Huang Hua na granicy
pakistańskoafgańskiej
Przebywający w Pakistanie 

chiński minister-spraw zagrani­
cznych. Huang Hua, zakończył 
swą wizytę w tym kraju prowo 
kacyjnym objazdem granicy pa 
kistańsko-afgańskiej,: gdzie od­
wiedził obozy tzw. uchodźców 
afgańskieh, które wykorzysty­
wane są jako ośrodki szkolenia 
band wysyłanych do Afganista- 
nti. Na spotkaniu z dowódcami 
tych najemnych grup minister 
zapewnił ich, że Chiny będą u- 
dzielać im „nieograniczonej po­
mocy i poparcia”.

Sam Huang Hua po przyby­
ciu do Islamabadu oświadczył, 
że udał się do Pakistanu tuż po 
rozmowach z ministrem obrony 
Stanów Zjednoczonych Harol ■ 
dem Brownem w Pekinie ora 
po wizycie w Azji ministra 
spraw zagranicznych W. Bryt? 
nii,, lorda Carringtona.

Jest to więc trójstronny spi 
sek (PAP)

Konferencja 
„Pugwash"

W Genewie zakończyła się
2*dniowa konferencja „Pug- 
wash". Jest to międzynarodowy 
ruch zrzeszający wybitnych u- 
czonych, rozważających niebe? 
pieczeństwa wyścigu zbrojeń ’ 
potencjalne możliwości wybu 
chu konfliktu światowego

Konferencja z udziałem uczo' 
nych polskich została zwołana 
w związku z zaniepokojeniem 
światowej opinii publicznej 
wywołanym decyzją NATO o 
produkcji i rozmieszczeniu w 
Europie zachodniej nowych a- 
merykańskich broni rakieto wo- 
jądrowych, oraz decyzją USA 
o odroczeniu ratyfikacji układu 
SALT-2. (PAP)

Ogólnopolskie forum studenckie

Głos młodzieży akademickiej 
w przedzjazdowej debacie

Fakt podkreślenia w Wytycz 
nych na VIII Zjazd PZPR po­
trzeby doskonalenia programu 
działalności ideowo-wychowaw 
czej wśród młodzieży akademie 
kiej stał się dla tego środowi­
ska-inspiracja do aktywnego u_ 
działu w przedzjazdowej deba­
cie. 21 bm. odbyło się w Warsza 
wie ogólnopolskie studenckie 
forum przed VIII Zjazdem par­
tii. Podsumowano oceny i opi­
nie z rozmów i dyskusji studenc 
kich nad treściami zawartymi 
w Wytycznych. Forum to, połą 
czone z plenarnym posiedze­
niem Zarządu Głównego Socja 
listycznego Związku Studentów 
Polskich, pozwoliło przygoto­
wać najważniejsze wnioski, któ­
re na VIII Zjeździe przedsta­
wione zostaną orzez delegatów 
ze środowiska akademickiego .

J=k wynika z przebiegu dys­
kusji na forum z nełna akceota 
cją studentów, członków SZSP 
— organiz.acji skupiającej 
ogromną większość młodzieży 
kształcącej sie w szkołach wyż­
szych — snntkały sie. sformu^o 
wane w. Wytycznych na VIII 
Zjazd partii nrooozycie dotyczą 
ce m. in. doskonalenia jakości

procesów kształcenia i wycho- ności studentów szczególnie u. 
wania. Aprobata ta dotyczy zdolnionych, a także kojarze- 
również zadań związanych z u- niem działalności liczącego dziś
macnianiem związków uczelni 
z potrzebami życia kraju, upo­
wszechnianiem nowych form 
studiów — przemiennych, sta­
cjonarno-zaocznych, rozwoju 
studiów podyplomowych oraz 
programu i organizacji naucza­
nia na studiach dla pracujących.

Uczestnicy spotkania poinfor 
mowali o wnioskach i inicjaty­
wach poszczególnych ośrodków 
akademickich wysuniętych w 
przedzjazdowej debacie.

Zwracano uwagę, że studenci 
nie zawsze w pełni Wykorzystu 
ją możliwości udziału swych 
przedstawicieli w pracach ko­
misu egzaminacyjnych i socjal­
nych, w radach wydziałowych i 
uczelnianych. Najwięcej uwagi 
organizacja studencka będzie 
poświęcać inicjatywom służą­
cym unowocześnianiu szkoły 
wyższej, pogłębianiu studenc­
kiej samorządności. /

Istotne są propozycje związa­
ne z popularyzacją indywidual­
nego toku studiów. lepszym wy 
korzystaniem wiedzy i umiejęt

blisko 30 000 osób studenckiego 
ruchu naukowego z obecnymi i 
perspektywicznymi potrzebami 
kra ju. Spore zastrzeżenia — mó 
wiono na forum — budzi wśród 
młodzieży fakt nieprawidłowe­
go często wykorzystywania 
kadr z wyższym wykształce­
niem. Wielu absolwentów uczel 
ni zajmuje stanowiska nie wy­
magające tak wysokich kwali. 
fikacji. Znaczne są straty wy­
nikające z niewłaściwej organi 
zacji pracy kadr z wyższym 
wyk sz t ał cen ie m.

Jednym z pożytecznych wnio 
sków jest projekt rekomendo­
wania przez SZSP absolwentów 
uczelni do pracy w wojewódz­
twach o największych potrze­
bach kadrowych. Ogniwa związ 
ku zakładać też będą, głównie 
w nowych województwach, tzw 
regionalne ośrodki studenckie.

Obrady fokum, w którym u- 
czestniczył kierownik Wydzia­
łu Nauki i Oświaty KO PZPR 
Jarema Macis^ewski prowadził 
przewodniczący ZG SZSP Sta 
nisław Gabrielski. (PAP)

Oszczędniej z paliwami i energiąLimity muszą być
przestrzegane

Dzięki podjętym konkret­
nym działaniom oszcz^dnościo 
wym,- ilość paliw i energii, 
którą musimy zużyć w celu 
wytworzenia jednostki docho 
du narodowego, jest obecnie 
o przeszło 22 procent mniej­
sza niż w 1970 r. Postęp ten 
— jakkolwiek odczuwalny —• 
nie może jednak zadowalać. 
W porównaniu z innymi kra­
jami wysoko rozwiniętymi na 
dal zaliczamy się do grona 
państw o najwyższej energo­
chłonności produkcji. Wobec 
istniejących trudności na świa
towych 
a także 
ficytu 
naszym

rynkach paliwowych, 
wobec możliwości de- 
niektórych paliw w 
bilansie energetycz-

nym podstawowym zadaniem 
staje się więc dalsza racjona­
lizacja gospodarki paliwowo- 
energetycznej. Temu celowi 
służą m. in. zaostrzone w br. 
limity zużycia paliw i energii.

Zadanie to dotyczy przede

tu w niektórych zakładach, 
pracujących na podstawie 
bardzo energochłonnej tzw. 
metody mokrej.

Praktycznie wszyscy odbior 
cy uspołecznieni objęci zostali 
limitami zużycia energii elek 
trycznej. Wśród nich wydzie­
lono grupę 10 najbardziej e- 
nergochłonnych resortów (m. 
in. hutnictwo i chemia), któ­
rej dotyczyć będą największe 
ograniczenia w dostawach e- 
nergii. W sumie mają one 
zmniejszyć swoje zapotrzebo­
wanie na prąd (również w 
stosunku do NPSG) o 1 mld 
kWh, czyli o około 1,5 pro­
cent.

Ostre limity obowiązują 
także w dostawach gazu. Dla 
20 podstawowych odbiorców 
określono oddzielnie przydzia 
ły gazu ziemnego. Pozostali od 
biorcy otrzymali limity w wy 
sokości 95 procent dostaw ze­
szłorocznych. Sytuacja w tej

wszystkim przemysłu, który dziedzinie jest obecnie napię
ma największy udział w ogól" 
nym ich zużyciu. W br. limi­
tami objęto wszystkie podsta 
wowe paliwa, a więc węgiel 
kamienny, koks, olej, a także 
gaz ziemny, energię elektry­
czną i paliwa silnikowe. W 
przypadku węgla kamienne­
go ograniczeniami objęto 10 
głównych resortów. Zakłada 
się, że jego zużycie w tych 
resortach będzie w br. nfższe 
(w stosunku do NPSG) o 
około 900 000 ton.

Mniejsze oszczędności planu 
je się uzyskać w gospodarce 
koksem. Wynika to stąd, że 
już w poprzednich latach sto 
sowano tu zaostrzone limity. 
W br. zużycie tego paliwa w 
stosunku do NPSG ma być 
mniejsze o 50 000 ton.

Trudna sytuacja utrzymuje 
się również w zaopatrzeniu w 
olej opałowy. Planowane w tej 
dziedzinie ograniczenia doty­
czyć będą przede wszystkim 
energetyki i przemysłu matę 
riałów budowlanych.' Ogółem 
przewiduje się zmniejszenie 
zużycia tego paliwa aż o 
170 000 ton, co w przypadku 
resortu budownictwa może na 
wet spowodować kpniecziność 
ograniczenia produkcji cemen

ta, co w dużej mierze zwią­
zane jest z awarią zakładów 
odazotowania gazu w Odola­
nowie.

Wreszcie paliwa silnikowe: 
ograniczenia w ich zużyciu 
są konieczne przede wszyst­
kim ze względu na szybko ro 
snące ceny paliw płynnych, 
które w coraz większym stop 
niu importujemy z krajów’ 
tzw. drugiego obszaru płatni­
czego. Limitowanie dostaw 
paliw silnikowych zaczęto w 
1978 r. w kilku resortach. O- 
becnie limity takie dotyczą 
prawie wszystkich odbiorców, 
z wyjątkiem dostaw na za­
opatrzenie rynku.

Zadaniem limitowania za­
opatrzenia w paliwa i energię 
jest nie tylko dzielenie czegoś, 
czego nam brakuje, ale tak­
że oddziaływanie na rzecz 
bardziej oszczędnej i racjo­
nalnej gospodarki paliwowo- 
energetycznej. Zdaniem spe­
cjalistów z Głównego Inspek­
toratu Gospodarki Energety­
cznej, przydzielone limity po 
winny wystarczyć, pod wa­
runkiem, że wykonane' będą 
obowiązujące programy mo­
dernizacji gospodarki pali­
wowo-energetycznej. (PAP)
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W województwie poznańskim

597 placówek ma
Handlowe Znaki Jakości

W Poznaniu obradowała 
wczoraj wojewódzka komisja 
współzawodnictwa o Handlo­
wy Znak Jakości — wyróżnię 
nie, o które ubiegać się mogą 
sklepy oraz lokale gastrono­
miczne wszystkich organizacji 
handlowych. Na 4 724 placów 
ki w województwie poznań­
skim, do roku ubiegłego HZJ 
odznaczonych było 370. Obce 
nie do współzawodnictwa przy 
stąpiło 361 placówek, z któ­
rych 227 przyznano' właśnie

rowych „Centrum”, 13 skle­
pów Wojewódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczo-Pszczelarskiej, po 
zostałe sklepy należą do Han 
dlowej Spółdzielni Inwalidów 
„Równość, „Konsumów”, Woj­
skowej Centrali Handlowej, 
„Cepelii” i Spółdzielni Rze­
mieślniczej Mechaników.

wczoraj brązowe znaki. z
nich to sklepy należące do Wo 
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Wewnętrźnegop 63 skle 
py i lokale gastronomiczne — 
Wojewódzkiego Związku Spół 
dzielni Rolniczych, 48 — „Spo­
łem”, 14 stoisk Domów Towa

W przyszłym roku brązów! 
laureaci będą się ubiegać o 
srebrne HZJ, przyznawane 
przez Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego i Usług. Bo­
wiem od roku 1974, kie­
dy to zainicjowane przez 
„Głos Wielkopolski” handlo­
we współzawodnictwo stało 
się obowiązujące w kraju — 
dyplom HZJ jest wyróżnie­
niem trzystopniowym, (gra)

Patronaty PLO
Załogi statków PLO utrzymu 

ją więzi patronackie z 25 szko­
łami podstawowymi, w tym z 13 
w Trójmieście, z 10 szkołami 
średnimi, a także z 3 pań­
stwowymi domami dziecka o- 
raz z 3 hufcami ZHP. Maryna 
rze ufundowali dotychczas 47 
książeczek mieszkaniowych 
dlą sierot i półsierot. (PAP)

Wypowiedź lorda Killanina

Nie mieszać sportu z polityką
W związku z głosami suge­

rującymi odłożenie, przenie­
sienie lub odwołanie letniej 
olimpiady 1980 r., ponownie

dził na 
taktów

podstawie swych kort 
z przedstawicielami

krajowych komitetów olim­
pijskich i międzynarodowych

zabrał głos przewodniczący federacji sportowych, że pró-
Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego, lord Killanin. 
Przypomniał on stanowisko 
MKO1, wykluczające jakiekol 
wiek zmiany, jeśli chodzi o 
status i miejsce XXII Letnich 
Igrzysk Olimpijskich. Podkre­
ślił przy tym, że ZSRR w peł 
ni realizuje porozumienie za­
warte z MKO1 w sprawie olim 
piady i nie ma żadnych pod­
staw, aby komitet ńie wywią 
•zywał się z przyjętych zobo­
wiązań.

Przewodniczący MKO1 stwier

by sprowadzenia igrzysk do 
„politycznego futbolu” spoty­
kają śię z powszechnym potę 
pieniem. Lord Killanin po­
wiedział też, że byłby bardzo 
zdziwiony, gdyby amerykań­
ski komitet olimpijski zastoso 
wał się do nacisków admini­
stracji i podjął działania sprze 
czne z artykułem 24 karty o- 
limpijskiej. Artykuł ten głosi, 
że komitety olimpijskie muszą 
być autonomiczne i muszą prze 
ciwstawiać się wszelkiej pre­
sji politycznej, religijnej lub 
ekonomicznej. (PAP)

KSR: co w roku 1980
Dokończenie ze str. 1 

wano zakładowy program or­
ganizacyjno-ekonomiczny, któ­
ry rzetelnie realizowany przez 
załogę pozwolił na wykona­
nie zadań produkcyjnych; Mi­
mo kłopotów w realizacji in­
westycji, związanych przede 
wszystkim - z’ niewłaściwym 
przygotowaniem zadań przez 
inwestorów, plan roczny zo­
stał przekroczony o 854 000 
złotych. Rozpoczęto budowę 
Domu Handlowego w Wałczu 
oraz hali targowej w Warsza­
wie. Roboty tę będą konty­
nuowane w roku bieżącym. 
Ponadto planuje się podjęcie 
prac przy budowie pawilo- - 
nów handlowych w Nowym 
Tomyślu, Kościanie i Koni­
nie.

Wartość planu „Budremu” 
na rok bieżący wynosi 107 
min zł. (jog)

telefonydonoszą

Polsko-węgierska wymiana w 1980 r.
W Warszawie podpisany zo­

stał 21 bm. polsko-węgierski 
protokół o wymianie towarowej 
i płatnościach w roku 1980. Pro 
tokół' zakłada dalszy wzrost 
wzajemnych dostaw towaro- 
wych. Będą one o 11 proc, wyż­
sze niż zakłada na rok bieżący 
wieloletnia umowa handlowa.

We wzajemnych obrotach to' 
warowych dominować będą tra 
dycyjnie maszyny i urządzenia.

Protokół przewiduje również 
rozwój wzajemnych dostaw ko­
operacyjnych, w tym m. in. dla 
przemysłu motoryzacyjnego, w 
zakresie produkcji Fiatów 
126 p.

W grupie towarów tzw. niein- 
westycyjnych dostarczać będzie 
my na Węgry m. in. węgiel, siar 
kę, barwniki, a także sól, piwo, 
farmaceutyki i niektóre wyro* 
by przemysłu lekkiego, otrzyma 
jąę w zamian produkty naftowe 
boksyt, tlenek glinu, odlewy alu 
miniowe, sztuczną skórę i inne.

Węgry będą nadal ważnym do 
stawcą towarów rynkowych. W 
tym roku sprowadzać będziemy 
z tego kraju przetwory warzyw 
ne i owocowe, wina, galanterię 
włókienniczą i pasmanterię, ar­
tykuły gospodarstwa domowego 
z tworzyw sztucznych, obuwie 
skórzane, meble, farmaceutyki i 
kosmetyki. (PAP)

Wykoleił się wagon pod Czerwonakiem

Wielogodzinna przerwa
w ruchu pociągów

z
Usterka techniczna jednego 
wagonów oociągu towarowe

go jadącego wczoraj rano do 
Poznania od strony Wągrowca 
— spowodowała w konsekwen

Na pomoc wezwano tak zwa 
ny pociąg ratunkowy z Dy­
rekcji Rejonowej Kolei Pań­
stwowych w Poznaniu. Dźwi-

cji wielogodzinną orzerwę w giem podniesiono wykolejony 
ruchu na tej trasie. Ów wagon
— wypełniony cegłami — wy­
koleił sie o godz 5 niedaleko 
Czerwonaka, uszkodził tor na 
niewielkim odcinku i zabloko 
wał szlak. W obu kierunkach 
nie mogły tamtędy przejechać 
pociągi.

wagon i ustawiono na torze, na 
prawiono też szyny. W tym 
czasie pasażerów pociągów do 
jeżdżających do Czerwonaka 
wieziono dalej do Poznania au 
tobusami. Ruch przywrócony 
został po godz. 10 (bop)

© Lekkomyślne wskakiwanie 
o o jadącego pociągu relacji Wrześ 
r.ia — Kutno omal nie zakończy­
ło się tragedią na stacji PKP w 
Turzynowie w woj. konińskim. 
15-ietni uczeń technikum, który 
tak postąpił, miał jednak „szczę­
ście w nieszczęściu”, gdyż uparił 
na skrajnię toru i doznał tylko - 
złamania nogi. Przerażenie jed­
nak ogarnia, kiedy się widzi lub 
słyszy, jak niektórzy igrają ze 
śmiercią.

© W Kocanowie w woj. poznań 
skim prowadzący „Fiata” 125 p 
nie zdążył przyhamować w mo­
mencie wyprzedzania go przez in 
ny pojazd, na skutek- czego ude­
rzył w przyczepę stojącego na 
drodze ciągnika. Kierowcę samo 
chodu i jego pasażerkę odwiezio­
no do szpitala, natomiast pojazdy 
-zostały uszkodzone na sumę około 
30 000 zł.

O Na ul. Armii Czerwonej w 
Gnieżpie odniosła obrażenia 7-let 
r.ia dziewczynka, która nagle wy 
szedłszy na jezdnię zza stojącego 
samochodu — została potrącona 
prżey „Fiata” 125 p.

© W Janowie w woj. konińskim 
wybuchł pożar w jednym z indy­
widualnych gospodarstw. Pastwą 
płomieni padły dom mieszkalny, 
stodoła i budynek gospodarczy. 
Przyczyną zarzewia była wadliwa 
instalacja elektryczna. Straty sza 
cuje się na 90 000 złotych, (b)

Poznańskie Biuro Prognoz In- 
Meteorologii i Gospodar- 

L1 ^°Jlne3 Rewiduje na dzisiaj 
Wielkopolsce: zachmurzenie ma 

te, stopniowo wzrastające do du- 
zeg°. z możliwością opadu śniegu.

Tempertura minimalna od mi- 
nus 6 do minus 8 stopni, tempe- 
ratuia maksymalna od minus 1 
do, minus 3 stopni.

Wczoraj o godzinie 19 zano­
towano: w Lesznie minus 4 srop- 
we,Piu minus 7 stopni,
w Koninie minus 8 stopni,
w Kaliszu minus 9 stopni.
^Ciśnienie 1008,0 hPA, czyli 7584

Dzisiejszy serwis informacyjny 
mocował Włodzimierz BrBniecki

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPOtDZ.ELNI WYDAWNICZEJ „PRASA-KSIĄZKA-RUC H”; POZNAM, UL GRUNWALDZ^A~ 
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„ tasa Książka—Ruch" oraz urzędy pocztowe I dore- 
dod^ 10 (z wyjątkiem grud-

' 5TT. ?kreS Pre™™er<rty: na miesiąc 
(26 zł), Kwartał (78 zł), półrocze (156 zł)

I n d e k s nr 35028,

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 600-41 łączy 
wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09 Zastępco red naczelnego 665-718 Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział informacji 665-939 Dział sportowy 648-45 Redakcja nocna 430-73, 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzko 19 60-782 Poznoń te 665-^16 Za treść 1 term:n 
druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im M Kasprzaka Poznań.

Id



Wmfc, 22 T 1*988 Gł.OS W1ELKOWALSKI Sir

W perspektywie Jat osiemdziesiątych

Ilu dobrych - ilu złych?
Na początek — o śmiechu... 

Śmiech jest samym zdro­
wiem i śmiech jest oznaką 

dobrego samopoczucia. Lecz 
jest taki rodzaj śmiechu, z któ­
rego śmiać się nie należy i który 
wręcz trzeba tępić. Bo ten ro­
dzaj śmiechu drogo nas kosztu 
je! O czym myślę? O śmiechu 
prosto w nos. Myślę o opinii ro­
botnika z podwarszawskiej fa­
bryki „1 Maja”, który w swoim 
„głosie przedzjazdowym” na ła­
mach „Trybuny Ludu” mówił o 
takich, którzy „śmieją się nam 
prosto w nos”. Oni albo wędru­
ją od fabryki do fabryki i się 
śmieją, albo pracują „aby Pol­
ska nie zginęła” i się śmieją, 
albo szukają tylko byle fuszer­
ki i się śmieją, albo też okazji 
na chlapnięcie z kolesiami piw­
ka... Myślę o tej opinii, bowiem 
uważam ją za głęboko życiową. 
Takich śmiejących się i weso­
łych ludzi jest sporo. Lecz — 
iłu? „ To nieprawda — pisze w 
tygodniku „Polityka” Mieczy­
sław*  F, Rakowski — że wszyscy 
są ofiarni, że swój głęboki pa­
triotyzm demonstrują dobrą i 
wydajną pracą itp. Owszem są i 
tacy, ale należałoby sobie odpo 
wiedzieć na pytanie, jaki stano­
wią procent społeczeństwa? 
I kim są ci, którzy nas ciągną w 
dół?” Zaraz w następnym zda­
niu publicysta „Polityki” wzy­
wa, abyśmy w teku dyskusji 
przedzjazdewej „uściślili odpo­
wiedź” na ten temat, gdyż" to 
nam pozwoli na przezwycięża­
nie trudności i napięć.

*) Imiona i nazwiska osób, wystęr ■ 
jących w tej publikacji, zostały zmic 
nione.

ZATEM — UŚCIŚLAJMY

Chyba nikt nie może mieć złu 
dzeń, że znajdzie się ktoś, kto 
zdoła tych wszystkich „co nas 
ciągną w dół” podliczyć. Oprócz, 
tych wymienionych przez robot 
nika z „1 Maja” są bowiem 
wśród nas jeszcze inni — godni 
zauważenia, odnotowania i pod 
liczenia: tacy, którzy już nie tyl- 
kę z nas się śmieją, ale którzy 
ram pomnażają kłopoty codzien 
ne i wywierają znaczny wpływ 
na koszty materialne oraz psy­
chiczne naszego życia. Jednych 

wskazał po imieniu Edward Gie­
rek w swym przemówieniu 
szczecińskim, innych wskazują 
Wytyczne. Edward Gierek oma 
wiając sprawy zaopatrzenia 
wskazał bowiem na tych, któ­
rzy uprawiają — cytuję — 
„swoiste rozdzielnictwo atrak­
cyjnych towarów wśród znajo­
mych lub za dodatkowe świad­
czenia”. Wskazał też na tych, 
którzy produkują towary nie- 
chodliwe, zalegające magazyny. 
Omawiając natomiast przyczy­
ny wzrostu cen mieszkań, I se­
kretarz KC wskazał na mały po- 
stęp w dziedzinie wydajności 
pracy, a również na — jak się 
wyraził — „wielkie straty” po­
noszone przez społeczeństwo z 

powodu „marnotrawstwa matę 
rialów, kradzieży, niedbalstwa, 
zlej organizacji pracy”. Do nie­
których tych wątków powrócił 
Edward Gierek w Mońkach. Z 
kolei Wytyczne również nie po­
mijają tych spraw i mówią o 
złej pracy, niesolidnej, o braku 
poszanowania własności spo­
łecznej, lekceważeniu obowiąz­
ków, łamaniu dyscypliny, alko­
holizmie, kradzieżach.

NIE KRASNOLUDKI—

Podliczyć ich nie możemy, ale 
mamy autorytatywny trop. Oto 

' bowiem partia, ustami swego 
najwyższego przedstawiciela i 
w dokumencie o tak zasadni­
czym znaczeniu, nie boi się 
wskazać tego' tropu, a zjawisk i 
ludzi nazwać po imieniu. Nie 
boi się, chociaż musimy uwzględ 
nić fakt, że nie przychodzi jej 
to łatwo. Dlaczego? Myślę, że 
ludzie jako tako wyrobieni oby­
watelsko łatwo się domyślają. 
Za nami lata siedemdziesiąte — 
lata wielkiego' trudu, wielkie j 
pi;acy. Zbudowaliśmy 450 du­
żych fabryk, zaczęliśmy budo­
wę wielu następnych. W wielu 
dziedzinach osiągnęliśmy pod­
wojenie produkcji, a w wielu 
innych nawet ten skok był jesz 
cze wyższy. Kto to zrobił? 
Zapytajmy sami siebie uczciwie. 
Krasnoludki?’ Nic — to, co zro­
biono w latach siedemdziesią­
tych, jest dziełem Polaków*  i 
tylko Polaków, choć korzystaliś 
my z różnych form pomocy za­
granicznej. Partia codziennie 
domagała się i żądała, abyśmy 
wspólnie stali na straży dobre­
go imienia naszej własnej ora- 
cy, abyśmy potrafili sami ją oce 
nić i uszanować. Takie stanowi­
sko partii nie zawsze było pra­
widłowo odczytywane przez po­
wszechną opinię, bowiem nie­
raz dawało się słyszeć, że pro­
wadzi to do lakiernictwa, do 
niedostrzegania wielu złych 
stron, do — nawet — mijania 
się z prawdą. Czy to jednak zna­
czy, że partia była przeciwna 
dyskutowaniu o tych wszyst­
kich problemach, które dziś 
mnożą trudności? Wszystkie do­
kumenty, łącznie z plenarnych 
posiedzeń Komitetu Centralne­
go, raz po raz dają wyraz za­
troskania, a nawet wzywają do 
społecznego przeciwdziałania. 
Jest wielce symptomatyczne, że 
właśnie w ostatnich latach — 
może od VII Zjazdu — najczęś­
ciej padało słowo: odpowiedział 
ność. T zastanówmy się teraz, w 
jakich występowało kontek­
stach; zawszę chodziło o taką 
odpowiedzialność, która mogła­
by nam wszystkim ująć różno­
rakich kłopotów i przysporzyć 
radości. Nie były to nawoływa­
nia abstrakcyjne, nawoływania 
w ogóle — do całego społeczeń­
stwa, ale konkretne.

Kto zatem nas ciągnie w dcl?
Myślę, że lista jest nam do­

brze znana!

GDZIE NALEŻY USClSLAC

Polska nie jest luźną fede­
racją 35 milionów obywateli, ale 
jest organizacją tysięcy różnych 
mikrospołcczeństw. Te mikro- 
społeczeństwa nazywają się: fa­
bryka, szkoła, uczelnia, pracow 

nia naukowa, spółdzielnia, punkt 
usługowy, sklep itd. Gdzie za­
tem należy zacząć od uściśla­
nia? Komu mamy to zadanie po 
wierzyć? Zacząć, a także skoń­
czyć w wielkiej przestrzeni 
polskiej? Powierzyć Głównemu 
Urzędowi Statystycznemu? Czy 
też może artykułowi 100 Kodek 
su Pracy, który głosi pięknie i 
szlachetnie, że „pracownik jest 
obowiązany wykonywać pracę- 
sumiennie i starannie”?

Myślę, że zacząć trzeba od u- 
ściślania w tych mikrospołeczeń 
stwach, we wszystkich bez wy­
jątku. Tam i tylko tam można 
realnie podliczyć tych, którzy 
nas ciągną w dół, i tam można 
podliczać materialne oraz du~ 
chow*e  koszty, jakie.za to płaci­
my. Myślę również, że wobec 
niektórych zjawisk trzeba 
wreszcie zastosować oprócz 
miar ekonomicznych również 
miary polityczne. Dotychczas 
mówimy, że zła jakość wiele nas 
kosztu je i obliczamy koszty mar 
notrawstwa materiałów, surow 
ców, energii, pracy ludzkiej 
Ale przecież te zjawiska wywie 
rają także wpływ na klimat w 
kraju, na odczucia społeczne. 
Przykładanie tylko miar ekono 
.micznych jest — jak mi się wy- 
daje — minimalizowaniem pro­
blemów. na czym (nie waham 
się użyć tego określenia) żerują 
ludzie z przedstawionej listy.

Jak tych ludzi policzyć? /
W każdym z wymienionych 

mikrospołeczeństw chyba spra­
wa nie powinna być trudna, cho 
ciąż może się w praktyce oka­
zać bardzo trudna... W tych mi_ 
krospołeczeństwach człowie­
kiem „ciągnącym w dół” może 
się bowiem okazać blLski kole­
ga, dobry kumpel, życzliwy czło 
wiek; poczciwy kierownik, dy­
rektor (swój chłop)... Uściślanie 
zatem będzie zależało od cha­
rakteru innych ludzi, od ich 
odwagi, pryncypialności. Od 
tego, co .wyżej stawiają: dobre 
stosunki czy wysokie wymaga­
nia, spokojne życie czy walkę.

JERZY KOCHAŃSKI

prowadzi od 3 lat specjali­
styczne gospodarstwo hodo 
wlane we wsi Trojanowo 
(Poznańskie). Gospodaruje 
jeszcze wspólnie z ojcem

MARIAN NOGAJ 
i.

lecz już od wiosny zajmie 
się hodowlą na własny ra­
chunek. Nie obawia się tru 
dności. W ostatnich latach 
przygotował się do tego aby 
gospodarzyć jeszcze lepiej i 
wydajniej.' Teraz hoduje 20 
sztuk bydła mlecznego i 
rzeźnego. Rozbudował budy 
nek inwentarski. Gospodar 
stwo jest w znacznym sto­
pniu zmechanizowane. Za­
instalował poidła, od nieda 
wna pracuje dojarka Alfa— 
Laval. Niezmiernie pomo­
cny jest taśmociąg do usu­
wania obornika. Wszystko 
to czyni pracę lżejsza a rów 
nocześnie pozwala osiągać 

Naukowcy z Poznania, dla Polonii
Zakład Badań nad Polonią działa w 

Poznaniu od 1973 roku, choć zamysł stwo­
rzenia tego typu placówki zrodził się już 

dużo wcześniej. Punktem wyjścia była sesja nau 
kowa zorganizowana w 1969 roku przez Insty­
tut Zachodni Polskiej Akademii Nauk, wespół 
z Towarzystwem „Polonia” i Towarzystwem 
Rozwoju Ziem Zachodnich, poświęcona stule­
ciu wychodźstwa polskiego do Westfalii i Nad­
renii. Wtedy to uwidoczniła się potrzeba wy­
odrębnienia specjalnej placówki do badań nad 
Polonią w krajach Europy Zachodniej. Zakład 
skuoił od samego początku soecjalistów róż­
nych dziedzin — politologów*  socjologów, eko­
nomistów, geografów, historyków, etnografów*,  
językoznawców. Dało to możliwości wielo­
aspektowego ujęcia problemów. Wkrótce pla­
cówka poznańska podzielona została na trzy 
pracownie: Przemian Kulturowych i Języka. 
Stosunków Politycznych, Dziejów Polonii. Jed­
nakże każda nich, choć wyspecjalizowana w 
danej dziedzinie, ściśle współpracuje z innymi, 
gdyż większość prowadzonych badań ma cha­
rakter interdyscyplinarny.

Głównym terenem badań poznańskiego za­
kładu jest Europa Zachodnia, jednakże nie je­
dynym. Wielu pracowników tej placówki pu­
blikuje również prace na temat Polonii w Sta­
nach Zjednoczonych i Kanadzie (np/artykuły 
Bohdana Bielewicza i Ewy Morawskiej doty­
czące Polonii w USA i Piotra Kraszewskiego o 
Polonii kanadyjskiej). Poznański zakład współ­
pracuje z Instytutem Badań Polonijnych w 
Krakowie. Wspólnie z naukowcami krakowski­
mi opracowywane są np. zagadnienia liczebnoś­
ci i rozmieszczenia Polonii i. Atlas Polonii. Trze­
ba tutaj dodać, że Zakład Badań nad Polonią 
posiada uzupełnianą od kilku lat kartotekę 
biograficzną dotyczącą udziału Polaków w ży­
ciu krajów osiedlenia.

Naukowcy z Poznania odbywają staże nau­
kowe w placówkach badawczych w kraju, a, 
także korzystają ze stypendiów zagranicznych, 
prowadząc badania bezpośrednio w środowi­
skach polonijnych.

Obecnie prace skoncentrowane są w następu­
jących grupach problemowych: tworzenie się 
Polonii w poszczególnych krajach oraz roz­

mieszczenie i liczebność zbiorowości polonij- 
njch, dynamika więzi Polonii z krajem, prze­
miany Polonii w Europie zachodniej po II woj­
nie światowej, rozwój społeczności polonijnej 
w XIX i XX wieku. Z racji usytuowania Za­
kładu w Poznaniu, szczególną uwagę zwrócono 
na problem wychodżstwą z terenów Wielkopol­
ski.

Zakład Badań nad Polonią prowadzi również 
działalność edytorską. Z ciekawszych publika­
cji, które już się ukazały lub zostaną wydane 
na początku 1980 roku, warto wymienić „Pola­
cy w*  historii i kulturze Europy Zachodniej. 
Słownik biograficzny”, „Pamiętniki Józefa Sa- 
mulskiego” (ukazała się już część I, II czeka na 
druk), „Więź Polonii z krajem pochodzenia” 
prąca zbiorowa pod redakcją Stanisława Przy- 
warskiego, Iwony Krężałek „Polityka PRL wo­
bec Polonii zagranicznej w kfajach zachod­
nich w latach 1945—1975” Krzysztofa Dopiera­
ły „Adampol-Poloneskój, polska osada w 
Turcji”. Do druku przygotowane są pozycje: 
„Polska działalność wydawnicza w Westfalii 
i Nadrenii w latach 1980—1939”, „Polonia bel­
gijska 1919—1979”.

Poznańska placówka pomaga swą pracą rów­
nież bezpośrednio środowiskom polonijnym. 
M. in. ostatnio prezes Związku Polaków w Niem 
czech ks. Edmund Forycki zwrócił si^ do po­
znańskiej placówki z propozycją napisania mo­
nografii Związku na użytek Polonii. Prace “aa4- 
nią zostaną zakończone prawdopodobnie do 
1982 roku. Zakład utrzymuje kontakty z przed­
stawicielami organizacji polonijnych, naukow­
cami polonijnymi, pracownikami zagranicz­
nych uniwersytetów. Wielu z nich gościło w 
Poznaniu, m. in. były prezes Fundacji Kościusz­
kowskiej z Nowego Jorku Eugeniusz Kusiele- 
wicz, prezes Związku Polaków „Zgoda” w 
RFN Józef Lukaszczyk, prezes grzeszenia Polo­
nii Brytyjskiej Adam Krajewski, a także pro­
fesor Imre Boba i prof. Jim Morrison z USA. 
prof. Georg Nelleman z Danii. Ostatnio Zakład 
był współorganizatorem sesji naukowej z oka- 
zji 35-lecia Towarzystwa France _ Pologne, na 
lętórą przybył przewodniczący tej organizacji 
prof. M. Bouvier-Ajan. Najbliższe plany po­
znańskiego zakładu przewidują kontynuowanie 
dotychczasowej linii badań, z dalszą koncentra­
cją na problemach Polonii w- Europie Zachod­
niej.

KRYSTYNA CZAJKA

lepsze rezultaty. Zrobił du­
żo ale nie chce poprzestać 
na tym. Ma główę pełną po 
mysłów. wrodzona zaś smy 
kalka pozwala mu więk­
szość orać mechanizacyj- 
nych w gospodarstwie wy­
konać własnoręcznie.

Jest I sekretarzem POT 
przy Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Trojano­
wie oraz radnym Gm nnej 
Rady Narodowej w Muro­
wanej Goślinie. Pracuje a- 
ktywnie w Komisji Oświa­
ty i Kultury GRN. Wybra­
ny został delegatem na VIIf 
Zjazd PZPR (jog)

Fot. — R. Królak

O godzinie 22 w Miejskim Zakła­
dzie Weterynarii na Juniko- 
wie w Poznaniu rozdzwonił się 

telefon. Odebrał go technik wetery­
narii — Andrzej Patkowski i usły­
szał:

— Mówi Jerzy Barczak z Lubonia. 
Koń nagle zachorował, ale już z 
nim bardzo kiepsko. Myślę, że to ja­
kieś schorzenie przewodu pokarmo­
wego. Bardzo proszę o spieszny przy 
jazd któregoś z panów lekarzy lub 
techników...

— Nie mamy czym przyjechać — 
odparł A. Patkowski. — Samochody 
służbowe naszej lecznicy jak zwykle 
skończyły dyżur o dwudziestej 
pierwszej.

— Więc nic się nie da zrobić?
— Jedyne rozwiązanie: wynajmie 

pan w Luboniu taksówkę i przyje- 
dzie Po mnie, i po lekarza... (

O godzinie 23 Jełzy Barczak po 
raz drugi w tym dniu zatelefonował 
do lecznicy zwierząt. Znów rozma­
wiał z A. Patkowskim.

— Mam kłopoty z wynajęciem tak­
sówki. A z koniem coraz gorzej. Uda­
ło mi się skontaktować z pana żoną. 
Powiedziała, by przyjechał pan do 
Lubonia samochodem swojego szwa1- 

>gra. Niech pan przyjedzie, ten wóz 
stoi przecież pod lecznicą!

— Dobrze, za godzinę będę...
A. Patkowski przygotował strzy­

kawki 3 leki. Potem siadł za kierow­
nicą szwagrowskiego . samochodu.• O 
północy był w Luboniu. Ale koń już 
nie żył...

Rozżalony Jerzy Barczak wysłał 
skargę aż do kancelarii Rady Pań­
stwa. Sens skargi był taki: żądałem 
pomocy o godzinie 21, a technik, sam 
— bez lekarza, przyjechał o północy, 
kiedy jaz było za późno.

Napisał prawdę. Inna rzecz, że 
wcześniejszy przyjazd A. Ęatkow- 
skfe.ro i pełniącego w tym dniu dy­
żur lekarza weterynarii — Edwarda 
Rosiaka najprawdopodobniej nicze­
go by nie zmienił. Sekcja padłego ko­
nia wykazała bowiem, że miał on 
skręt jelit. Wymaga to zaś zabiegu 
operacyjnego, dokonywanego przez 
cztery siły fachowe, dysponujące

Zarządzenia i życie

Zwierzęta chorują także nocą
odpowiednimi instrumentami i urzą­
dzeniami. Taka operacja nie była
możliwa w gospodarstwie Jerzego 
Barczaka.

Kilka tygodni później kierownic­
two Miejskiego Zakładu Weteryna­
rii dowiedziało się, że została złożo­
na druga skarga na lekarza Edwarda 
Rosiaka. Tym razem skarżył się oś­
rodek „Herbapolu” w Plewiskach 
pod Poznaniem:

„O godzinie 2.30 prosiliśmy, by le­
karz przyjechał do cielnej krowy. Od­
powiedział, że nie ma samochodu i 
zjaw? się dopiero o 8”.

Sprawy z Lubonia i Plewisk świad­
czą — uznał pracodawca Edwarda 
Rosiaka i Andrzeja Patkowskiego — 
żg naruszyli on) obowiązki służbowe. 
Następstwem tego stanowiska było 
wypowiedzenie lekarzowi i techniko­
wi umowy o pracę.

W rzeczy samej obaj odmawiali 
natychmiastowego udzielenia pomo- 
ey chorym zwierzętom. Nie tylko z 

Lubonia i Plewisk. Po decyzji praco­
dawcy Edward Rosiak nie ukrywał, 
że kilkadziesiąt razy odpowiedział 
„nie” (gdy proszono go nocą o po­
moc weterynaryjną). Dodał Jednak, 
że było to spowodowane brakiem sa­
mochodu służbowego i zakazem (pra­
codawcy) korzystania z taksówek.

Kto zatem ponosi winę za to, że w 
godzinach od 21 do 8 nie można się 

było doprosić przyjazd® lekarza do 
chorego zwierzęcia? Szukając odpo­
wiedzi na to pytanie, Terenowa Ko­
misja Odwoławcza do Spraw Pracy 
w Poznaniu stwierdziła:

„Miejski Zakład Weterynarii rok 
temu zlikwidował samochody służ­
bowe na dyżurach nocnych. Także 
względami ekonomicznym# podykto­
wane zostało zarządzenie o ograni­
czeniu — do wyjątkowych i .nagłych 
przypadków*  — wynajmowania tak­
sówek do celów służbowych. Zarzą­
dzenie to przez niewłaściwe przeka­
zanie do wiadomości pracownikom 
lecznicy lub przez niewłaściwą inter­
pretację przerodziło się w praktyce 
w zakaz wynajmowania taksówek na 
wyjazdy w celach służbowych. 
Wszyscy świadkowie — pracownicy 
lecznicy, z wyjątkiem jej kierownic­
twa, stwierdzili bowiem,, że co na j- 
mntej od roku nie wzywano taksó­
wek na wyjazdy służbowe. Była to 

więc powszechnie stosowana prak­
tyka. Pracodawca nie może zatem 
zarzucać podwładnym, że nie stara­
jąc się o taksówkę, by wyjechać do 
Lubenia — naruszyli obowiązki służ­
bowe. Zresztą w rejonie lecznicy 
„zdobycie” nocą taksówki jest wy­
jątkowo trudne, zwłaszcza dla leka­
rza weterynarii, który udając się do 
bliżej nie ustalonego przypadku, za­

biera wyposażenie o wadze około 40 
kg...”

TKO uznała za. bezskuteczne wy­
powiedzenie umowy o pracę Edwar­
dowi Rosiakowi i Andrzejowi Pat­
kowskiemu. Pracodawca odwołał się 
od tego orzeczenia do Okręgowego 
Sądu Pracy i Ubezpieczeń Społecz­
nych w Poznaniu, ale nic nie wskó­
rał.

Postępowanie przed Komisją i Są­
dem dostarczyła dowodów na, to, że 
anormalna działalność nocna leczni­
cy była splotem błędów organizacyj­
nych i „niedogadania” się pracodaw­
cy z jego podwładnymi. Nie sposób 
podważać słuszności decyzji: samo­
chód' służbowy nie będzie kursował 
nocą; mógł to być nakaz racjonalne­
go gospodarowania. Należało jednak 
przedsięwziąć takie środki, które 
umożliwiałyby wyjazd lekarzy zwią­
zany z nagłymi zachorowaniami. Moż 
na było uregulować klarownie J zgod­

nie z potrzebami klientów kwestię 
korzystania z taksówek ■* — przez le­
karzy, albo też zawrzeć z nimi umo­
wy, że będą jeździć swoimi samocho­
dami w razie nocnych wezwań.

„Instytucja świadcząca usługi po­
winna zaopatrzyć swoich pracowni­
ków w odpowiednie środki umożli­
wiające świadczenie usług. Obowiąz­
kiem nie pracownika, lecz pracodaw­
cy było dostarczenie środka lokomo­
cji umożliwiaiacego wyjazd do cho­
rych zwierząt” — czytamy w uza­
sadnieniu orzeczenia Komisji. Dodać 
trzeba, że to co jest dla Usługodaw­
cy oszczędnością, dla klientów może 
być marnotrawstwem. Rezygnacja -z 
samochodu, który nocą był wyko­
rzystywany rzadko. z pewnością opła­
cała si*ę  lecznicy. Ale oznaczało to 
przecież, że część zwierząt, którym 
na czas nie udzielono pomocy, spi­
sywało się na straty.

MICHAŁ ŁUCZAK

P. S. Wyrok Sarlu w tej. snrawip za­
pad! 28 listopada ubiegłego roku. Cieka­
wość więc bierze, jak teraz działa ta 
lecznica. By się o tym przekonać tele­
fonujemy tam 10 stycznia tego roku.

— Krowa ma się cielić. Gdyby były 
jakieś komplikacje to czy przyjedzie któ­
ryś z lekarży?

— Oczywiście!
— A gdyby pomoc była potrzebna w 

nocy?
— Oczywiście, że i nocą przyjedzie.
Dobrze, że to co niemal dla wszyst-, 

kich oczywiste było zawsze, za takie t- ■ 
ińne jest teraz w lecznicy. Szkoda, że 
wcześniej- stosowano inną praktykę.

skfe.ro
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Poznaniacy 

dla Warszawy
Rocznica wyzwalania' stolicy 

jest wprawdzie świętem wszy­
stkich Polaków, lecz szczegól­
nym. osobistym tych, którzy 
brali udział w lej oswobodze­
niu a potem odbudowie. Są 
wśród nich oczywiście również 
poznaniacy, a ich czterooso­
bowa reprezentacja uczestni­
czyła — na zaproszenie pre. y- 
denta Warszawy I Stołecznego 
Komitetu FJN — w uroczysto 
Ściach 35-lecia wyzwolenia sto 
licy.

Wczoraj, no oowrocie do Po 
znania. pMę Franciszek Męczy 6 
ski, ppłk Stanisław Puchalski, 
pchor. Mieczysław Pieczyński, 
i plut. Józef Stafecki podzielili 
się z przedstawicielami prasy 
wrażeniami 2 uroczystości i 
wspomnieniami z tamtych lat. 
W Warszawie delegacje uczest 
ników walk o wolność i odbu­
dowy spotkały się z niezwykle 

—-------- - --

Pod patronatem „Głosu"

VIII turniej wierszy
5 Poznaniu i Wtelkopolsce

25 lutego 198G roku w kawiarni „Literackiej” przy poznańskim 
Starym Rynku odbędzie się VIII turniej wierszy o Poznaniu i Wiel- 
kopolsce, organizowany przez Pałać Kultury I WSS „Społem” z 
okazji 35 rocznicy wyzwolenia Poznania. Turniejowi patronuje 
redakcja „Głosu Wielkopolskiego”.

Konkurs ma charakter otwarty. Wiersze i poematy nigdzie do­
tychczas nie publikowane o tematyce lub motywach związanych 
z Poznaniem i Wielkopolską opatrzone godłami należy przesiać 
w maszynopisie w czterech egzemplarzach pod adresem: Dział 
Teatru i Literatury Pałacu Kultury, pokój 218, ulica Czerwonej 
Armii 83/82, 60-957 Poznań, z dopiskiem „Turniej poetycki". W 
zaklejonej kopercie dołączyć trzeba dane personalne: imię, naz­
wisko i adres autora. Termin nadsyłania tekstów upływa 8 late- 
go 1980. Liczba utworów nadesłanych przez jednego autora nie 
powinna przekraczać trzech.

Utwory zakwalifikowane przez Jury do finału uczestniczyć bę­
dą w turnieju w dniu 25 lutego br. w kawiarni „Literackiej". Na­
grodą główną jest puchar ufundowany przez WSS „Społem" w 
Poznaniu. Ufundowało też nagrodę Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne. Przyznana zostanie ponadto nagroda publiczności.

(bran)

„Pastorałka" w Gnieźnie
Teatr im. Aleksandra Fredry w Gnieźnie wystąpił z premiera 

„Pastorałki" w układzie Leona Schillera. To misterium ludo­
we od lat z powodzeniem wędruje w okresie świąt Bożego 

Narodzenia po polskich scenach. W różnych zresztą wersjach. Re­
żyser gnieźnieńskiego przedstawienia Henryk Mozer w scenariusz 
schillerowski wkomponował na przykład nowe materiały kantycz- 
kowe, nawiązujące do Wielkopolski. I pasterze mówią tu, że idą „z 
Witkowa na Szamocin, Niechanowo i tak przez Wągrowiec prościu- 
teńko do Betlejem...”

Oglądając spektakl gnieźnieńskiej „Pastorałki” można się pod­
dać jej wdziękowi, nastrojowi. A gdy owi zmęczeni, zagubieni tro­
chę pasterze zasiadają grupą gromadną na rampie teatralnej wy­
patrując znaku dalszej drogi — ma to walor autentycznej poezji. 
Sprzyja temu też pełna prostoty 1 delikatności scenografia Ewy 
Nahlfk.

Kukurydza i konfitury

Nowości z Pudliszek

serdecznym przyjęciem żarów 
no władz jak i warszawiaków. 
„Waszym dziełem — słyszeli 
nieraz — jest to że serce kra­
ju bije i test żywe”.

Te słowa byłv skierowane do 
tych, którzy jak F. Męczyński 
rozpoczęli swój szlak bojowy 
pod Lenino, wyzwalali Warsza 
wę ' wrócili do niej ze zdobyte

Berlina, by uczestniczyć w 
pierwszej fazie odbudowy — w 
usuwaniu ruin. Do tych, którzy 
pełniąc służbę wojsko-wa jak 
S. Puchalski, też — gdy tylko 
mogli — do stolicy wrócili i 
nie szczędzili sił W przywraca 
ni u jej do życia Do tych rów­
nie*. którzy służyli jej pracą i 
swymi umiejętnościami zawo-. 
dowymi, jak M Pieczyński, 
który w pierwszych latach po 
wyzwoleniu uczestniczył w or 
ganizo-waniu centralnych tosty 
tucji. a jednocześnie odgruzo­

no już wcześniej 15 hektarów 
sadu wiśniowego. Asortyment 
zup w puszkach zostanie rozsze 
raony o krem pieczarkowy. No­
we receptury opracowuje się 
też w grupie konserw warzyw- 
no-«nięsnydi.

„Pudliszki" wyprodukują w 
tym roku przetwory za ponad 
0,5 mld zł, czyli o 30 procent 
więcej, niż w roku ubiegłym. 
Planuje się zwiększyć liczbę 
wyrobów ze znakiem jakości 
„1”, których dotychczas zakłady 
mają 11. Czynione są starania o 
znaki „Q” dla groszku oraz ke­
czupu, produkowanego w zakła 
dzie według nie zmienionej re­
ceptury od roku 1922. (gra) 

wywał ulice Warszawy. Zwró 
cone były te wyrazy uznania i 
wdzięczności również do tych, 
którzy jak J, Stafecki reprezen 
towali robotników z innych 
miast Polski, od razu po wy­
zwoleniu podejmujących dosta 
wy dla zrujnowanej stolicy. Na 
leżał do nich również macierzy 
sty zakład J. Stafeckiego — 
„Cegielski” — gdzie prawie na 
tychmiast po oswobodzeniu Po 
znania, podjęto remont wago­
nów tramwajowych i kolejo­
wych dla stolicy.

Wałka o Warszawę, praca dla 
niej — mówili poznańscy goś­
cie stolicy to sprawy oczywi 
ste. Lecz trzeba abyśmy zawsze 
pamiętali, z jak wielkiej ofia­
ry krwi i pracy wyrosła pię­
kna nowoczesna Warszawa. I 
właśnie 35-lecie jej wyzwole­
nia służyło temu celowi, (sf)

2c©ha z gnieźnieńskiej „Pastorałki” — od lewej: Herod — Edmund
Dere^gowski, Herodowa — Marla Deskur, pachoły — Marek Czy­

żewski I Maciej Ferlak.

Chwilami spektakl ten jednak traci swój rytm, wydoje się zbyt 
statyczny. Niektóre zaś dobre pomysły reżyserskie jakby zawisły w 
powietrzu. Oto wchodzi dwóch wiejskich kolędników z gwiazdą. Je­
den z nich z książeczki odczytuje przepis na zbudowanie szopki. 
Ale po jej postawieniu — niewiele z tego pomysłu, który miał być 
ramą spektaklu, wynika. I przedstawienie staje się ciągiem ład­
nych obrazków teatralnych, którym brak wszakże nadrzędnego 
spoiwa myślowego.

W „Pastorałce” dojrzałe aktorstwo prezentuje grupa wytraw­
nych gnieźnieńskich aktorów. Ze Stefanem Posseltem — Feid- 
marszałem prześmiesznie, groteskowo zagubionym jak w sztuce a- 
matorskiej, z Edmundem Derengowskim pełnym zmechanizowanej 
retorycznej pasji Herodem. Zwraca też uwagę powrót na scenę w 
Gnieźnie dynamicznego Macieja Ferlaka (w „Pastorałce” — pa­
sterz, Adam, Cygan, pachoł). Pocieszający to powrót. Bo dotych­
czas, po zdobyciu pierwszych doświadczeń i umiejętności aktor­
skich młodzi adepci, którym tyle uwagi poświęca gnieźnieński teatr, 
wędrowali stąd, niestety, do innych ośrodków.

W „Pastorałce" gnieźnieńskiej jest też nastrój zbiorowego prze­
życia. Duża w tym zasługa młodych adeptów, których nowa gru­
pa przybyła znowu do Gniezna z początkiem sezonu. W spektaklu, 
który oglądałem, swą ekspresją aktorską z grupy owej wyróżniała 
się w potrójnej roli — chłopca, anioła I Niemki — Jadwiga Nowak.

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Teatr im. Aleksandra Fredry w Gnieźnie — „Pastorałka” — miste­
rium ludowe w układzie Leona Schillera. Opracowanie i reżyseria — 
Henryk Mozer, scenografia — Ewa Nahlik. premiera — erudzidń 1979.

W Radomiu
Kary dla sprawców 
nadużyć lokalowych

Sąd wojewódzki w Radomiu 
wydał wyrok w sprawie b. kie 
równika i inspektorów wydzia­
łu spraw lokalowych, Urzędu 
Miejskiego w Radomiu, oskar 
żonych o to, że w okresie kilku 
lat przed dniem 30 września 
1978 r. od osób, starających się 
o przydziały lokali mieszkal­
nych i użytkowych przyjmowa­
li korzyści materialne.

Sumy tych korzyści, określa­
nych potocznie jako łapówki, 
sąd ustalił dla poszczególnych 
oskarżonych na 210 000, 282 000 
i 40 000 zł, skazując kierownika 
wydziału Stanisława Lipińskie 
go, jako pełniącego funkcję 
związaną ze szczególną odpo­
wiedzialnością, na 11-lat, a in­
spektorów tego wydziału — 
Leszka Majewskiego na 9 lat i 
Andrzeja Banacha na 6 lat po­
zbawienia wolności. Sąd skazał 
ich też na kary grzywny od 
100 000 do 200 000 zł oraz zasą­
dził -wysokie opłaty i koszty są­
dowe. Wyrok nie jest prawo­
mocny. (PAP)

Dzisiaj tu — jutro tam...

Osobliwe „manewry11 M. Okońskiego
Poznańskich kibiców piłki 

nożnej bardzo zmartwiła w lado 
mość, że czołowy zawodnik Le­
cha Mirosław Okoński w związ 
ku z odbywaniem służby woj­
skowej' przestał reprezentować 
barwy kolejowego klubu. Jak 
do tego doszło i dlaczego M. 
Okoński opuścił kolegów sta wia 
jąc ich w bardzo trudnej sytua 
cji w walce o utrzymanie się w 
ekstraklasie? Oto kilka faktów 
przekazanych wczoraj dzienni­
karzom przez działaczy poznań 
skiego OZPN.

M. Okoński pod koniec ubie 
głego roku za lekceważenie 
obowiązków reprezentanta kra 
ju ukarany został trzymiesięcz­
ną dyskwalifikacją, która za­
kończyć się miała w drugiej po­
łowie marca. Klub jednak czy­
nił starania, by zawodnikowi 
temu część kary zawieszono.. 1 by 
mógł on wystąpić już w pierw­
szym meczu ligowym rundy wio 
sennej. Sprawa M. Okońskiego 
rozpatrywana była przez Wy­
dział Dyscyplinarny PZPN w 
ubiegły czwartek — 17 bm 
Rozprawa, w której uczestniczył 
zainteresowany zawodnik i jego 
klubowy trener trwała bardzo 
długo, lecz zakończyła się po­
myślnie dla M. Okońskiego i po­
znańskiego klubu. Stosunkiem 
głosów 9:8 Wydział Dyscypli­
narny PZPN postanowił wy­
stąpić do GKKFiS o zawiesze­
nie M. Okońskiemu dyskwalifi 
kacji.

Uradowany tym faktem za­
wodnik wraz z trenerem po­
wrócił do Poznania nad ranem 
i miał stawić się na orzedpołud- 
niowym treningu. Trener W Ła 
za rek próżno jednak oczekiwał 
swego podopiecznego. Zamiast 
M. Okońskiego, w piątek o godz. 
14 zjawił się w klubie jego ko­
lega z drużyny j zarazem sąsiad 
— L. Piekarczyk przynosząc pis 
mo informujące m. in„ że od 19 
stycznia M. Okoński przestaje 
grać w Lechu gdyż został powo 
łany do odbycia służby wojsko 
wi.

Kierownictwo Lecha było tym 
ogromnie zdziwione. Prezes 
klubu — S. Stachnik zatelefo­
nował do sekretarza generalne 
go CWKS Legia Warszawa płk. 
Olszaka z prośbą o potwierdze­
nie informacji. Usłyszał, że M. 
Okoński faktycznie jest w woj­

Piłkarze. Lecha 
grali w Cottbus

W ramach przygotowań do se 
zonu piłkarze Lecha uczestni­
czyli w halowym turnieju w 
Cottbus, zajmując w nim ex 
aeąuo 4—6 miejsce. Poznaniacy 
zremisowali z Dynamo Berlin i 
Unionem Berlin 0:0, z Polonią 
Bytom 2:2 oraz ulegli pierwszo 
ligowej drużynie węgierskiej 
Dunaujvaros i Energie Cottbus 
0:2. Kolejność zespołów w tur­
nieju była następująca: 1. Dy­
namo, 2. Dunaujvaros, 3. Ener­
gie, 4—6. Lech, Polonia i Union. 
Trzy ostatnie drużyny uzyska­
ły tę samą liczbę punktów (3) o- 
raz identyczny stosunek bra­
mek (2:6). (wił) 

poniedzielne opinie
Po ras drugi a kolei, a trzeci w 

historii klubu pierwszoligowi pił 
karze ręczni Grunwaldu zdobyli 
Puchar Polski:

Trener zespołu — ALEKSAN­
DER WIECANOWSKI: — Tego­
roczny finał był bardziej ciekawy 
od ubiegłorocznego, W zasadzie 
każdy z czterech startujących ze 
spotów mógł pokusić się o zdoby 
cie pucharu. Przypaał on Grun­
waldowi, który potrafił się zmo­
bilizować .szczególnie w ostatnim ‘ 
meczu przeciwko Hutnikowi Kra 
ków. Mimo że cały zespół zagrał 
w niedzielę bardzo dobrze, na 
szczególne wyróżnienie zasługuje 
postawa Z. Kuleczki. Ten od dwu 
dziestu lat grający zawodnik na­
dal utrzymuje się w równej, wy 
sokiej formie, a swoją pozytyw­
ną postawą na boisku w decydu­
jący sposób wpływa na grę swo­
ich kolegów. Chciałbym też 
wspomnieć, że na nasz sukces 
zapracowali szczypiorniści Posna- 
nii. Właśnie dzięki ich remisowi 
(17:17) a Pogonią Zabrze otworzy 
la się przed nami szansa zdoby­
cia po raz drugi z kolei Pucharu 
Polski, (kar)

Bez powodzenia *
finałowych turniejach grupy „A*»

sku, do którego zgłosił się ocnot 
niczo, i że 19 bm. ma obowiązek 
stawienia się w jednostce woj­
sk,owej. Sekretarz Legii 
stwierdził również, że nie/wia 
demo, czv Mirosław OKOński 
będzie grał vj warszawskim klu 
bie. Niewykluczone, że repre­
zentować będzie barwy Śląska 
Wrocław lub Zawiszy Byd­
goszcz. , ,

Tyle faktów, potrą na kilka 
refleksji. Każdy obywatel ma 
prawo ochotniczo zgłosić się 
do wojska, i takie prawo ma 
także M. Okoński. Dziwić na- 
tómiąst musi, cyniczny sposób 
postępowania młodego zawodr 
nika, który w drodze do War­
szawy zapewniał trenera, że 
zabierze się do intensywnej 
pracy w Lechu jeżeli skróco­
ny zostanie okres dyskwali­
fikacji, który po powrocie z 
Warszawy umawiał się z tre 
no rem W. Łazarkiem, że przyj 
dzie na trening, a w kilka go 
dżin później zawiadomił, że roz 
poczyna służbę wojskową. 
Chyba nie sam Okoński wpadł 
na taki sposób postępowania, 
a został przez kogoś do tego 
nakłoniony. Z różnych stron 
Polski napływają bowiem in­
formacje, żę piłkarze nagle 
poczęli ochotniczo zgłaszać się 
do odbycia służby wojskowej. 
Ze Stali Mielec odszedł Załęż- 
uy, z ŁKS — Miłoszewicz, z 
Lecha — Okoński. We Wrocła 
wiu mówi się o przejściu db 
warszawskiego klubu Zmudy, 
na Śląsku często powtarza się 
nazwisko Małnowicza. Wspo­
mina się też o Ciołku (Stal 
Mielec) i Ga lancie (ŁKS).

Warszawska Legia wiele lat 
temu, występując jeszcze pod 
firmą CWKS, ściągając zawód 
ników z całej Polski zapew­
niała sobie tytuły mistrza kra 
ju. W kilku ostatnich sezo­
nach legioniści mimo znacz­
nych starań nie mogą wywal­
czyć prymatu w kraju, a nawet 
miejsca w tabeli premiowa­
nego udziałem w Puch^-e 
UEFA. Czyżby wiec w 1 u- 
bie tym uznano, że jedyną 
drogą prowadzącą do sukce­
sów jest powielenie metody, 
która przyniosła wyniki w la­
tach pięćdziesiątych?

RoJil, na czeb
48 Rajdu Honte Carló

Po wyścigu na torze lodo­
wym w Serre-Chevalier i sze­
ściu odcinkach specjalnych, 
prowadzenie w 48 Rajdzie 
Monte' Carlo objął Walter 
Rohl (RFN), jadący na samo­
chodzie „Fiat Abanth 131”. Wy 
przędza on swego najgroźniej 
szęgo rywala, Francuza Ber­
narda Darniche („Lancia Stra 
tos”) o 2 min. 32 sek. Na trze­
cim miejscu znajduje się 
Włoch Attilo Beltega („Fiat 
Ritmo”) ze stratą 2 min. 40 
sek. do lidera. (PAP)

koszykarki Lecha, przegrywając 
w Łodzi wszystkie pa jedynki.

Trener drużyny — KAZIMIER® 
LEWANDOWSKI: — w gronie za 
spotów grających w finale jesteś 
my nowicjuszami i musimy się 
przyzwyczaić do specyfiki spotkań 
rozgrywanych na tym szczeblu. 
We wszystkich meczach walczyliś 
my bardzo ambitnie, a porażki, 
które ponieśliśmy nie są wysokie. 
Na nasze usprawiedliwienie mogę 
powiedzieć, że jesteśmy jedynym 
zespołem z finałowego grona, któ­
ry przed turniejami nie był na 
radnym obozie przygotowawczym. 
Z zawodniczek L^cha w Łodzi 
najkorzystniej zaprezentowały się 
Stróżyna i Kąkol. z walki o trze­
cie miejsce w lidze nie zamierza­
my rezygnować. Przecież do koń­
ca rozgrywek pozostało jeszcze 9 
spotkań. Na turnieju w Łodzi za­
skoczeni byliśmy obecnością w ze 
spole Spójni byłej zawodniczki 
AZS Poznań — Wiśniewskiej. W 
Lechu bowiem nadal leży jej PiS 
mo z prośbą o przyjęcie do na­
szego klubu, i nie wiem na jakiej 
podstawie PZKosz mógł wyrazić 
zgodę na grę Wiśniewskiej w b»r 

gdańskiego zespołu, (wił)

Znane z dobrej jakości wyro­
bów Zakłady Przemysłu Owo- 
cbWo-Warzywnego w Pudlisr- 
kach (woj. leszczyńskie) wpro­
wadzą w tym roku do produk­
cji kilka nowości. W lutym zo­
stanie podjęta seryjna produk­
cja ziarna kukurydzy cukrowej 
w puszkach, której partia infor 
macyjna zdobyła dobrą opinię 
konsumentów. Planuje się w 
roku bieżącym sprzedać 300 
ton kukurydzy w zalewie.

W Pudliszkacb opracowuje 
się również technologię wytwa 
rzania konfitur, dotychczas w 
kraju nie produkowanych. Na 
początek będą to konfitury z 
wiśni i czarnej porzeczki; . w 
tym cehi przy zakładzie założo­



UWAGA MIESZKAŃCY OSIEDLI-
<^W/X KRAJU RAD i KOSMONAUTÓW!

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG 
PRALNICZO-FARBIARSKICH

„S W IT” 
w Poznaniu

INFORMUJE P.T. KLIENTÓW, 

że z dniem 14 stycznia 1980 roku 
UCHOMIŁA PUNKT USŁUGOWY

PRZYJMUJĄCY

Pu kt
©

ODZIEŻ DO CHEMICZNEGO CZYSZCZENIA 
I farbowania
DYWANY DO CZYSZCZENIA I PRANIA
BIELIZNĘ DO PRANIA ‘

usługowy nr 7 mieści się w „Pawilonie Handlowym 105”
czynny w godzinach 

w poniedziałek
od 10.00 do 18.00 
od 12.00 do 18.00

ZAPRASZAMY
142-K1

pracownicy poszukiwani
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „METALO­
WIEC” w Poznaniu, ul. Bułgarska 39a zatrudni 
w Ośrodku Rehabilitacyjno - Wypoczynkowym 
w Zajączkowie, gm. Pniewy pracowników — 
najchętniej inwalidów na następujących 
stanowiskach:

— KIEROWNIKA ośrodka,
— KELNERKI,
— POMOCE KUCHENNE.

Informacji udziela Dział Rehabilitacyjno- 
Socjalny w godz. od 10 do 15, tel. 67-60-31
w. 16. 149-K2

Zatrudnię, kwalifikowaną • 
krawcową ze znajomością 
kroju. Poznań, Włodar­
ska 19, godz. 10—14. 1836fig

Potrzebna pomoc domowa 
do lekarza, jiobre warun­
ki, 2 osoby, sąmodziehiy 
pokój. Prusa 5 m 2, zgło­
szenia po godz. 17. I8614g

Kupię maszynę do szy­
cia. płaską — nożne pod­
noszenie, cholewkarską 
lub krawiecką (opis). Kar 
piński, Murowana Gośli­
na, Kochanowskiego 2

18583g

Futro łapki karakułowe, 
czarne, nowe, duży 'oz- 
n tar sprzedam. Raszyn 
ska 33 m. 5. 17206g

Sprzedam- telewizor kolo­
rowy Sony, Poznań. Wiol
ka 25 m. 7 18582g

Telewizor kolorowy Flek 
tron sprzedam, tel. 726-51 

17023g

Kupię ^>lok lub silnik do 
Repaut Dauphln lub Re- 
nault-4, tel. 20-90-04..

16799g

.... Lokale
Kupię mieszkanie 3-poko 
jswe oraz 1 pokój z kuch 
nią własnościowe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 181b3g.

Pani 
ku 
SM) 
nego 
sa”,
17275g.

z dzieckiem w wie- 
szkolnym (członek 
poszukuje samodziel 
pokoju. Oferty ,Pia 
Grunwaldzka 19 dla

DYREKCJA 
MEDYCZNEGO STUDIUM ZAWODOWEGO 

WYDZIAŁ PIELĘGNIARSTWA w POZNANIU 
ul. Mostowa 6, telefon 599-20

ZAWIADAMIA, że
PRZYJMUJE DO DNIA 10 LUTEGO 1980 ROKU

f
♦

Sprzedam działkę rekrea 
cyjną o obszarze 0,17 ha, 
położoną nad jeziorem w 
Kwiejcach. woj. pilskie. 
Romuald Mądrawski, 64-723 
Rosko. ul. Powstańców 
Wlkp. 68. tel. 15. I5527g

Wydzierżawię domek, mle 
szkanie w mieście lub 
przy, względnie jakąkol­
wiek fermę, gospodarst­
wo. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 15639g.

Dom piętrowy z gospodą 
— wieś, dobry punkt sprze 
dam Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15743g.

Szklarnie stalowe kom­
pletne 500 nu każda, szkło, 
centralne, elementy do 
szybkiego ustawiania, pie 
ce, pompy, c.o., okna in­
spektowe oszklone* tanio 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18425g.

Kożuszek damski krótki 
nowy polski, rozmiar 46 
Libelta 10 m. 2. I8465g

Ciągnik Ursus C-355 sprze 
dam Zbigniew Grześko­
wiak. 64-400 Międzychód,
ul Wigury 10. 33p

Ułam łapki karakułowe 
sprzedam. Gniezno, tel. 
22-59 Kazimierz Jakubów 
ski. 34p

Ciągnik C-328 sprzedam 
Mieczysław Pyszpy Ła­
wicą, 64-410 Sieraków.
woj. poznańskie 35p

Saksofon — tenor marki 
..Torzeklng” w dobrym 
sianie sprzedam. Remisz, 
Września, Wojska Polskie
go 21 c m. 12. 37p

Rozsadę pomidorów
szklarniowych sprzedam 
(styczeń, luty). Marian 
Budzyński 64-030 Śmigieł,
Tsilińskiego 87. 41p

Duży pies dekoracyjny — 
zabawka, obrotomierz, pa 
sy bezwładnościowe, 23 Lu

Nieruchomości
Dom oraz warsztat 54 rn» 
na Swlerczewie sprzedam. 
Korab, Rycerska 31 m. 13.

16077g
tego 4/6 m. 14. 16977g

Sprzedam taksometr Hal 
da elektryczny. Różań­
ski, Swarzędz, Cieszkow­
skiego 9 m. 18, tel. 137-634

Gniezno — dom jednoro­
dzinny, piętrowy, stan 
surowy, ul. Brzoskwinio­
wa 12 sprzedam Informa 
cje: Wiosny Ludów 27.

42p

NoWy dom jednorodzin­
ny budynek gospodarczy, 
działka 4800 mf Kotlin ko 
k Jarocina. Oferty ,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1568lg.18286gpr godz 18.30.

15943g

Sprzedam Syrenę 105 rocz 
nik 1973. Luboń, ul. Woj­
ska Polskiego 84. telefon

Sprzedani nowy dwuro­
dzinny dom i budynek 
gospodarczy. . Kazimierz 
Zawalski, 64-800 Chodzież, 
ni. Ofiar Gór Morzew- 
skich 6. 36p

Oddam w dzierżawę ma­
ła szklarnię z działką o- 
grodniczą. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16080g.

130-473.

Samochód Zuk sprzedam 
Mirosław Kozłowski Lesz 
no, Parkowa 46, tel. 72-73 

32p

Sprzedam Fiata I25p rocz 
nik ,1972 z wyposażeniem 
taxt. Poznań, ul Trzebią 
lowska 3 po godz. 14

16845g

Okazyjnie sprzedam War 
szawę 224. Przeźmierowo, 
Łanowa 14. 16357g

Sprzedam silnik Mercede 
sa 190D z osprzętem 1 
skrzynią biegów, stan do­
bry. 62-425 Witkowo, ul. 
Czerniejewska 15 m. 4 

16864g

533

Dnia 20 stycznia 1980 r. zmarł nasz były dłu- , 
goletni zasłużony członek i pracownik

STANISŁAW MIERKIEWICZ
mistrz fryzjerski

■ -Pogrzeb odbędzie się dnia 23. I 80 r. o godz. 
8.59 aa cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada Sp-ni, Rada Zakładowa, Zarząd 
i współpracownicy

Spółdzielni Pracy Fryzjersko-Kosmetycznej 
w Poznaniu

Poznań — Raszyn — dom, 
mieszkanie 3 pokoje, c- 
gród sprzedam. Wiado­
mość: Frąckowiak, Klono 
wa 11 m. 3 po godz. 17.

43n

Kupię piętro willi naj­
chętniej ze strychem, w 
dzielnicy Grunwald lub 
śródmieście. Oferty „Pra 
ca” Grunwaldzka 19 dla 
16922g. '

Kupię działkę z domkiem 
gospodarczym do zamiesz 
kania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15665g.

Wezmę w dzierżawę sad., 
ogród, działkę, chętnie 
Mosina — Puszczykowo. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla I5661g.

Dnia 20 stycznia 1930 roku zmarł ukocha: y 
mąż, ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy lat 67

mgr DARIUSZ CZARCZY&SKI 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Ód- 
rodzenia Polski i innymi odznaczeniami pań­

stwowymi, regionalnymi 1 resortowymi.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junlkowskim.

Parcelę bliźniaczą 400 m! 
Podolany zamienię na 
większą wolnostojącą. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla ISCSOg.

Oborniki. Dom partero­
wy, wolnostojący, prawie 
wykończony, sprzedam. 
Możliwość otwarcia war­
sztatu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
16810g.

ZGŁOSZENIA KANDYDATEK 
na rok szkolny rozpoczynający się 18 lutego 1980 r.

Nauka w Studium trwa 2 lata. Istnieje możliwość 
uzyskania stypendium żywieniowego, a" dla zamiej­
scowych mieszkanie w Domu Słuchacza.
WARUNKI PRZYJĘCIA:

— matura lub ukończenie szkoły średniej,
— dobry stan zdrowia,
— wiek 18—35 lat. (
Do podania nale?y/ dołączyć świadectwo dojrzałości lub

świadectwo szkoły średniej. 4210-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA KOMUNALNEGO nr 3 

w Poznaniu, ul. Cicha 8

ZAWIADAMIA O ZMIANIE NR TELEFONÓW

numery dotychczasowe:
585-22; 585-23; 546 54 

numer aktualny od 25 stycznia br, 
5 8 9 - 1 3.

212-K1

Układanie parkietów, cy­
klinowanie. Michalski tel.

18623g

Zgubiono obrączkę z ini­
cjałami. Uczciwego zna- 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Teleiuń
704-08.

Układanie, cyklinowanie, 
lakierowanie, WUSP — 

| Bukowski, tel. 526-86 godz.
8—11. 18303g

2C1-304. 16535g

Przystawki umożliwiają­
ce odbiór II programu te 
Icwizjl w starych .-odbior 
nikach. Dwa rodzaje wzma 
cniaczy antenowych po­
lepszających ja.kość od­
bieranego programu od 
5—12 oraz 21—41 kanału,

Zgubiono prawo Jazdy 1 
dowód rejestracyjny na 
nazwisko Marian Bażkle- 
wlcz, Siernicze Stałe, 
62-541 Budzisław Kościel­
ny, woj. konińskie.

38p

Lokówki do włosów, 
krzyżaki, przerywacze, 
klosze kierunkowskazów, 
rury, tłumiki, trójniki, 
gniazdka, lampy, przewo 
dy, karnisze „retro”, par 
kiet — Osiedle Czecha 5a,
Ł.ukaszewska. 16580g

USP czyszczenie pierza, 
szycie kołder. Niedbal- 
ska, Kraszewskiego 28.

16937g

4* Dnia 18 stycznia 1980 roku zmarła po krót- 
• kich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa siostra, 
szwagierka, kuzynka pełna dobroci 1 niespoty­
kanej ofiarności ciocia, przeżywszy lat 61, śp.

JOANNA LERCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm. o go­

dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

♦ ♦ ♦

4

< yklinowanie. Wypychów
Ski, tel 66-56-04. 16003

Parkiety bezpyłowo cykli 
nuje, lakieruje Zakład U- 
sługowy, Zygmunt Koe-
nig, tel. 647-79. 16793g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Tel. 623-57,
Monluk. 16650g

Elek- 
63-900 
12
I679p

Zlecę wykonanie schodów 
dębowych. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17951g.

wysyła Pracownia 
troniczna, Sternal. 
P.ąwicz, Poznańska

DYREKCJA OKRĘGOWA DRÓG PUBLICZ 
NYCU w uzgodnieniu z WYDZIAŁEM KOMU­
NIKACJI URZĘDU MIEJSKIEGO w Poznaniu 
zawiadamia, że w związku z prowadzo­
nymi robotami przerbroieniowrmi i drogowymi

ZOSTANIE ZAMKNIĘTA
DLA RUCHU

od dnia 23 I 1980 r. do dnia 30 VI 1980 r.
ULICA NIESTAĆHOWSKA

na odcinku od ' ulicy Małopolskiej 
ulicy Wojska Polskiego,- •

' W okresie żamłęńięcin autebrhy linii 82 i 108 
oraz inny ruch kołowy bodzie prowadzony uli­
cami: Małopolska, Wołyńska i Wojska Pol-
skiego. 482-K1

W głębokim smutku pogrążeni
żona z córkami i rodzina

bracia I rodzina
Przyjaźni 15/114. 18751g

Ul. Lodowa 43 m. 10. 18618g153-K3

mąż, kochany
z domu Sfachowska

WEJMANMARIAN BOLESŁAW
mistrz rzeżnicki

na cmentarzu
córki, Syn i rodzina

Ul. Ostrobramska 25 m. 1.W smutku pogrążonaZrozpaczona

rodzinażona z rodziną..ŚSB

Ul. Białostocka 6 m. 4. 18689g18501g

nasza

MIECZYSŁAW MAGOWSKI
Ul Smiełowska 13.godz.

W smutku pogrążony

Pogrążona w smutku
186633

żona z dziećmi i rodzina

Gniezno, Gdańsk, Poznań. 18652g

MICHALINA BUDNIK
Ul. Modrakowa 4.

W smutku pogrążona

rodzina

162-U 3 rodzina
•Ul, Strzelecka 13. 18615g

Ul. Albańska 88.

Pogrążone w smutku W smutku pogrążona

rodzina

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
11 stycznia 1980 r. przeżywszy lat 57, zmarł nie-
spodziewanie 
brat, szwagier

Pogrzeb odbędzie się wę wtorek, 22 bm. o go­
dzinie 13.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

Dnia 19 stycznia 1980 r. zmarła nagle 
kochana mama, teściowa i babcia

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o 
14 na cmentarzu w Środzie.

mój umiłowany 
i wujek

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o godz.
14 na cmentarzu na Miłostowie.

Msza św. odprawiona «ostanie w piątek, 25 
bm. o godz. 14 na cmentarzu św. Trójcy w Gnie­
źnie, po czym pogrzeb.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o godz.
12.00 na cmentarzu górczyńskim.STEFAN KRAJEWSKI 

uczestnik walk pod Monte Cassino

+ Dnia 19 stycznia 1980 r. zmarł nagle w 77 ro- 
• ku życia nasz ukochany i niezapomniany 
mąż, ojciec, teść i dziadek

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina 

o nleskładanie kondolencjl. 
odjedzle sprzed domu żałoby o go-

Buk — Wielka Wieś.

Syn z rodziną
Plac Młodej Gwardii 6a m. 8.

Pogrzeb odbył się 13 Stycznia 
ai afiam ym w Buku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm. o go­
dzinie 9.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

W głębokim smutku pogrążone

18629g

Dnia 19 stycznia 1980 roku zmarł w wieku 
73 lat, śp.

tDnia 20 stycznia 1980 r. ‘ zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 80, nasza ukochana marka, 
teściowa, bunia 1 prababcia, śo.

JANINA PIŃSKA

IGNACY BERCHERT
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm. o go­

dzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

W głębokim smutku pogrążeni

18712g
18614g

4. Dnia 20 stycznia 1980 r. zmarł przeżywszy 
I lat 84, nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek

tDnia 20 stycznia 1980 r. zmarł przeżywszy 
lat 67 nasz ojciec, teść i zięć, śp.

WALENTY DRACHOWSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, emeryt

HCP
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm. o go­

dzinie 13.00 na cmentarzu na Miłostowie (Głów7 
na)..

WIKTORIA DĄBROWICZ
z domu Dickert

tDnia 20 stycznia 1980 r. odszedł od nas nie­
oczekiwanie opatrzony Sakramentami św., 
pełen dobroci mąż, tatuś, brat, szwagier, ku­

zyn, wujek, bratanek i zięć, przeżywszy lat 56, 
śp.

TADEUSZ WICHŁACZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm. o gc 

dżinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
O czym zawiadamia

, rodzina
18692g

..aa

- W ciężkim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Autobus odjedzie o godz. 11.45 z ul. Czesława 5.
\ 18680g •

J. W dniu 20 stycznia 1980 roku zakończył swój 
T pracowity żywot, opatrzony Sakramentami 
św., w 77 roku życia, nasz najdroższy ojciec, 
teść, dziadek, pradziadek, brat i wujek, śp.

STANISŁAW MIERKIEWICZ
• f mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. • 
o godz. 8.50 na cmentarzu Junikowskim.

Prosimy
Autobus 

dżinie 8.00.
Ul. Poznańska 28/30 m. 6.

4. Dnia 18 stycznia 1980 r. zakończyła swój 
t nracowity 1 pełen poświęcenia żywot, opa* 
trzona Sakramentami św.. nas^. Sej/ 
sza mama, siostra, teściowa, babcia 1 ciocia, 
przeżywszy lat 71, śp.-

PELAGIA NOWACZYK
z domu Czajka

Msza św. odbędzie «ię w czwaHek, «
o godz. 7.00 w kościele Pa^afialn^Ł_^arzu wi­
rach, pogrzeb o godz. 13.30 na
niarskim przy ul. Wojclechowskleg

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

tDnia 19 stycznia .1980 r. zmarła po krótkiej 
chorobie, przeżywszy lat 78, nasza ukocha­
na matka, babcia 1 teściowa, śp.

tDnia 18 stycznia 1980 r. zmarła opatrzona
Sakramentami św., moja najukochańsza 

żona, matka, teściowa, babcia, bratowa, szwa* 
gierka i ciocia, śp.

JANINA JOANNA CWUDZI&SKA
z domu Błąszkowska

Prosimy o nleskładanie kondolencjl.

Ul. Jarochowskiego 32 m. 8. 18653g

ł. Dnia 18 stycznia 1980 r. zmarł, przeżywszy 
I lat 85, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek

FRANCISZEK CZECHOWSKI
handlowiec, były długoletni pracownik spół­

dzielni „Zgoda — WSS Społem”

tW dniu 18 stycznia 1980 r. zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 83, nasza ukochana matka, 

babcia i ciocia

tDnia 
nym 
ny mąż,

17 stycznia 1980 r. po pracowitym, peł- 
poświęcenia życiu, zmarł nasz ukocha- 
tatuś, teść i dziadek, śp.

ANTONI DURSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm. o go­

dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
18536g

tDnia 18 stycznia 1980 r. zmarł w 75 roku 
życia, namaszczony Olejami św.

JAN KOWALCZYK
Pogrzeb odbędzie Się w środę, 23 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu w-Bukowcu.
W smutku pogrążona

rodzina
18617g

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 23 bm. 
o godz. 12 w kościele parafialnym przy ul. San­
tockiej, pogrzeb o godz. 13 z kaplicy cmentar­
nej w Krzyżownikach.

córki z rodzinami
Prosimy o nleskładanie kondolencjl. 

Ul.. Kołobrzeska 34 m. 2.. 18620g

PELAGIA BARTKOWIAK
z domu Smolibowska

Ul. Niska 2.

TDnia 21 stycznia 1980 r. zmarł przeżywszy 
89 lat, opatrzony Sakramentami św., uko­
chany mąż, ojciec, teść, szwagier i dziadek, śp»

JAN SIERPOWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm. o go 
dżinie 11 w Bomachowie.

W imieniu stroskanej rodziny 
ks. Kazimierz Sierpowski



Sh. &
GŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 22 I 1980

STYCZEŃ Anastazego,

22 Wincentego
Wtorek I Słońce: 7.50 16.18

i g"*"1 teatry..

WIELKI — nieczynnj’'.
MUZYCZNY — g. 19 „Romans z 

■wodewilu”.
POLSKI — g. 19 „Ufo-oni”.
NOWY — g. 19 „Antygona”; 

SCENA NOWA — g. 19.30 „Zaba­
wa”.

teatr Ósmego dnia (ai. sta- 
lingradzka) — g. 20 „Ach, jakże 
godnie żyliśmy”.

LALKI i AKTORA — g. 17 „Noc 
wigilijna”.

KDF MUZA — g. 15 „Szczury. 
Paryża” (fr. b.o.), g. 17.30. 20 „Lot 
Jad kukułczym gniazdem” (amer. 
18 I.).

KDF PAŁACOWE — g. 16.30 
Impreza noworoczna dla dzieci 
g.. 19.30 DKF.

APOLLO — g. 10 „Taczanka z 
południa” (radź. 12 1.), g. 12.30, 
1.5, 17.30 „Róg Brzeskiej i Capri” 
tP°l- 15 L), g. 20 „Imperium na- 
Jńiętności” (jap. 18 1.).
* BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16. 18

Wściekły” (poi. 18 l.),g. 20 „Król 
. Cyganów” (amer. 18 1.).
» GWIAZDA — g. 10, 12. 14 „Mistrz 
rewolweru” (amer. 15 1.), g. 16, 18, 
1® „Hotel klasy lux” (poi. 15 1.-^.

■ JAGIELLONKA — g. 18 „Ostat 
»i skok gangu Olsena” (duń. 12 
L), g. 18 „Szczęki” (amer. 15 1), 
g. 20.15 „Nickelodeo.n” (ang. 12 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Ńie za­
znasz Spokoju” (poi. 16 1.).

MALTA — g. 18 „Wysra skar­
bów” (fr.-wł. b.o.). g. 18, 20 „Jeśli. 
Odejdziesz” (radź. 15 L).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.45.
S0 „Gwiezdne wojny” (amer. 12 1.) 

OSIEDLE — g. 16 „Syrenka i 
książę” (bułg. b.o.). g. 18 „Powrót 
straconych” (jug. 12 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „ABBA” 
(szwedz. b.o.), g. 20 „Blokada” 
oz. I i II (radź. 12 1.).

RIALTO •— g. 12.30 „12 nrac Astę 
?łxa” (fr. b.o.), g. 10. 15.15. 17.30, 
20 „Milczący wspólnik” (kanad. 
13 1.).

Rusałka (Swarzędz) — g. 10.30, 
19 „Bitwa o Midway” (amer. 12

SŁONCE sala duża g. 15.30, 
17.30 „Hop i jest małpolud” (ezech. 
b.o,), sala mała: g. s. zamkn., 
g. 18 „Historia żółtej ciżemki” 
fool. b.o.).

TĘCZA — g. 15.30 „Osr-ła gawro 
nów” (czech. b.o.), g. 17.15. 19.30 
„Czarny korsarz” (wł.) 16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Rój” (amer. 15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
fnowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

SZPITALE: interna — ul. Łu- 
tyćka; chirurgia, okulistyka, neu- 
tplogia — ul. Grunwaldzka 18/18; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie- 
^ićza 7; laryngologia — ul. Mic­
kiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania* w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
teł. 999; nagłe zachorowania w 
domu, teł. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16. teł. 722-24; 
Ml. Bukowa 1. tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 30-54-31; Kościuszki 
103, teł. 544-44; Swarzędz, ul 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-399; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44, 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 21, — czynny co 
dziennie g. 7—22. tel. 939 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, norady 
prawne, teł. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — cala 
dobę.

Aptek? tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52/ 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego • 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Sta- 
rbłęcka 1. Głogowska 107/109, Os 
Przyjaźni paw. 141. al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

60 060 mieszkańców na osiedlu winogradzkim

W tym roku rozpoczęcie budowy 
parku i domu towarowego

Jedenasty rok trwa wznoszenie Winograd. W tym czasie 
zbudowano tam dla Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
domy dla około 60 000 łudzi, Z niższych budynków — z wy­
jątkiem dwóch stawianych dodatkowo na Osiedlu Kosmo­
nautów — wszystkie planowe są już przekazane do użytku. .

Od dłuższego czasu generalny wykonawca Winograd — Kombinat 
Budowlany Poznań — Północ — zajmuje się głównie stawianiem 
najwyższych domów, 16-kondygnacyjnych. Z 28 zlokalizowanych na 
osiedlach — Kraju Rad i Zwycięstwa, 9 jest zamieszkałych. Kilka 
następnych znajduje się w montażu. Budowa wszystkich „szesna­
stek” powinna się zakończyć w 1982 roku. Ale i wówczas Winogra­
dy będą nadał placem budowy. Stawiane tam będą obiekty towa­
rzyszące oraz centrum handlowo-usługowe między osiedlami — 
Wielkiego Października i Przyjaźni. Bo tak, jak na innych poznań­
skich osiedlach (m. in. Mikołaja Kopernika i w Piątkowi*), tak i na 
Winogradach domy rosną ssybciej niż szkoły, przedszkola, pawilo­
ny handlowe itp.

Tylko w* pierwszych latach wznoszenia winograd z kiego 
osiedla tych kłopotów nie było. Wówczas obiekty towarzy­
szące stawiane były planowo. Dopiero później zaczęto prze­
suwać terminy ich realizacji. Zaległości uzbierało się •sporo 
i nie tak prędko zdoła się je nadrobić. Brak podstawowych 
placówek usługowych odczuwają jeszcze mieszkańcy osiedli 
— Kosmonautów, Kraju Rad i Zwycięstwa.

Na tych trzech osiedlach niektóre obiekty towarzyszące 
znajdują się w budowie, jak np. na Kosmonautów — przed­
szkole i żłobek, na Kraju Rad — megasam, a na Zwycięstwa 
— pawilon spożywczy. Wszystkie jednak albo zostały rozpo­
częte z opóźnieniem, albo ich budowa wlecze się w żółwim 
tempie. Wspomniany pawilon na Osiedlu Zwycięstwa, w 
którym mieścić się będzie pierwsza (i chyba jedyna) pie­
karnia mechaniczna, miał być gotowy w zeszłym rąku. Ostat­
nio jego wykonawca — Przedsiębiorstwo Budownictwa Ko­
munalnego nr 5 termin zakończenia prac budowlanych prze­
sunął na połowę bieżącego roku. W tym roku na Osiedlu 
Zwycięstwa przystąpi się natomiast do wznoszenia żłobka.

Długa jest lista obiektów towarzyszących, budowanych z 
opóźnieniem (jak np. megasam przy ul. Połabskiej) lub w 
ogóle nie rozpoczętych. Na kontynuację budowy przychodni 
lekarskiej w centrum handlowo-usługowym przeznaczono 
w tym roku około 15 min zł. Nie wystarczy to jednak, by 
w końcu grudnia otworzyła swoje podwoje. Poznańska Spół­
dzielnia Mieszkaniowa czyni też starania rozpoczęcia w naj­
bliższych miesiącach kolejnego tam obiektu — domu towa­
rowego.

Przeciągające się budowy utrudniają porządkowanie wolnych te­
renów na Winogradach. Taki przykład — kilka „szesnastek” stawia­
nych jest dość blisko siebie, dopóki więc wszystkie nie będą gotowe, 
nie można zaprowadzić ładu wokół już oddanych do użytku. Jed­
nakże PSM wszędzie tam gdzie to możliwe, tworzy tereny zielone. 
W zeszłym roku sporo pieniędzy kosztowało sadzenie starych 
drzew. Wymagają one szczególnej pielęgnacji, ale prace te warte są 
zachodu. Zanim bowiem młode drzewka wyrosną trzeba czekać wie­
le lat. W tym roku znów kilkaset starych drzew zostanie posadzo­
nych w tej części Poznania.

Dzięki samorządowi mieszkańców, któiry „obronił” przed 
zabudową około 10-hektarowy obszar między osiedlami — 
Przyjaźni i Zwycięstwa w tym ręku przystąpi się tam do 
tworzenia parku im. 35-lecia Polski Ludowej. Projekt tej 
zielonej oazy opracowuje poznański „Inwestprojekt”. Lada 
dzień ma być gotowy i wówczas do realizacji parku przystą­
pi spółdzielczy Zakład Budowlano-Remontowy wraz z Po­
znańskim Przedsiębiorstwem Zieleni. Część p<rac wykona­
nych będzie społecznie, a pieczę nad budową przejęło Sto­
warzyszenie Kulturalne Mieszkańców Winograd. (an)

INFORMUJEMY
22 hm. o godz. 18 odbędzie się 

w Muzeum Archeologicznym w 
Poznaniu (ul. Wodna 27) w cyklu 
Przemyśl — Poznaniowi, wykład 
Jana Różańskiego „Zabytki prze­
szłości województwa przemyskie­
go’’.

Sympatycy żywego słowa mogą 
wziąć udział w XXV Ogólnopol­
skim Konkursie Recytatorskim, 
którego patronem w tym roku jest 
Jan Kochanowski. W Pałacu Kul 
tury działa punkt konsultacyjny.

w którym porad udzielają m. m. 
aktorzy teatrów poznańskich.

Eliminacje stopnia miejskiego 
konkursu odbędą się 15 i 16 mar­
ca br. w Pałacu Kultury.

Dyrekcja Teatru Wielkiego im. 
S. Moniuszki informuje, że zapo­
wiadany na 22 bm. spektakl „Cór 
ka pułku” G. Donizettiego nie 
nie odbędzie się z powodu nagłej 
choroby solisty. Bilety będą waż 
ne na przedstawienie „Wieczór 
baletowy” 26 bm. o godz. 19 lub 
kasa zwróci pieniądze. Wszyst­
kich zainteresowanych dyrekcja 
serdecznie przeprasza.

lC^SeHZZD
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia;

Cztery pory roku; 11.25 „Ody­
niec” — pow.; 1'1.35 Cztery pory 
Soku; 12.25 Mozaika polskich me- 
mdii: 13 Comba jazzowe; 13.40 Ką­
cik melomana: 14 Studio ..Gama” 
(pk. 14.05 Inf. dla kierowców): 14.20 
Wbudio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma” c.d.: 15.05 Korespondencja z 
zagrariicy: 15.10 Studio .Gama” c.d. 
(ok. g. 15.45 Inf dla kierowców); 
M Tu Jedynka: 17.30 Radiokurier; 
te Tu Jedynka c.d.: 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców: 18.33 Konc ży­
czeń; 19.15 Kiermasz polskie! oio- 
ąenki; 19.40 Pleśni Powstania Stvcz- 
niowego: 20.05 Konc. życzeń: 21.28 
Tydzień muzyczny w kraju; 22.23 
Lublin na muzycznej antenie: 23 
Wita Was Polska — mag. słowno- 
muz.

Wiadomości: 6.01. 1. 2. 5. 9. 10. 
v 'i «5 15 19. 20. 21. 22

Antologia polskich rzeźbiarzy lu­
dowych; 12.05 Tańce kompozytorów 
słowiańskich; 12.25 P Czajkowski: 
IV Suita orkiestrowa op. 61 „Mo- 
zartiana": 12.55 śpiewa I Santor; 
13 Public, krajowa: 13.10 Zagadki 
muzyczne; 13.36 Ze wsi i o wsi; 
13.51 J. S. Bach: I Sonata h-mo!l 
na flet 1 fortenian: 14.10 Wiecej, 
lepiej, nowocześniej- 14.25 Tu Ra­
dio — Moskwa:; 14.45 Muzvka Hay­
dna; 15.20 Snosób na zadowolenie 
— Radioferie 1980: 16 Gra Ork 
F. Lai; 16.10 Klasvcy Muzyki XX 
wieku; 16.40 ,,Wskrzeszenie Łaza­
rza” — fragm. now.: 17 Operetka, 
jej twórcy i wykonawcy; 17.20 
„Biesiada” — Wielki nrzemieniony 
— cz. I: 18 Amatorskie zesnoły 
nrzed mikrofonem: 18.25 plebiscyt 
Studia „Gama”: 18.d0 Krajobrazy: 
19 A. Dworak — VIII Symfonia 
G-dur op. 88; 19.40 Informacje. Ra­
dy. Pronozycie; 20 Redakcyjne Fo­
rum; 20.20 Płyty stare i nowe; 
21.40 Festiwal „Jeunesses Mustcals” 
w Częstochowie: 22 Radfowy Ty­
godnik Kulturalny: 22.40 Polska 
mue.yka wsnółczesna: 23.35 Co sły­
chać w świecie: 23.40 Muzyka ńa

: 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 
loto — sprawy: 9.40 Dla przed­

szkoli ,.Całv dzień z babcią” — 
słuch.: 10 Radiowy Bedeker War- 
szawsku.-10.30 Dizzy Gillesnie w 
roli głównej; 10-40 Sprawy co- 
dz;enne; 11 Młodzi muzycv na ra- 

.JKowej antenie: 11.35 Skrzynka 
nadziw PtPK; M‘30

6.óU, 7.3U, 
.11.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą: 8.40 Co kto lubi; 9 „Pnmvł- 
ka Maigreta” — ode. now : 9.10 Bo- 
ogie na fortepian: 9.30 Nasz rok 
80-ty- 9(j5 Koncepty wiołonczęło- 

' wytwórni

Melodia; 11 „Konfesjonał Czar­
nych Pokutników” — pow.; 11.30 
Współczesne duety gitarowe; 1B.05 
W tonacji Trójki; 13 Powt. z roz­
rywki: 13.50 „Autobiografia Alicji 
Toklas” — ode. pow.: 14 Mistrzo­
wie batuty — George Szell; 15.05 
Muzyka młodej generacji: 15.40 
Acker Bilk i smyczki; 16 Ren. pt. 
„Nazywam się Hreczecha”: 16.20 
Muzykobranie: 16.45 Nasz rbk 80-tv: 
17.05 Muz poczta UKF; 17.40 Biel­
szy odcień bluesa; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Czas relaksu: 
19 Posłuchać warto: 19.15 „Mrów­
ka. jak wiemy" — gra Zespół Sun 
Ship; 19.30 Opera W^odnia — C 
Gounod: ..Faust": 19.50 ..Pomyłka 
Maigreta” — ode. pow.; 20 Z mo­
jej płytoteki: 20.30 Odbicia 'w 
dźwięku; 21 Muzyka na zamku w 
Szczecinie: 21.35 Antologia niosenk! 
francuskiej; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Diana Ross; 22.15 
Granice muzyki: 23 „Jasnowidz” 
— wiersze R. Wilbura; 23 05 Miedzv 
dniem a snem. •

Wiadomości: 6-15. 7. 8. 10.30. 12 
15. 17. 19.30. 22

IV: s.45 Kadioex 
nress; 7.45 Stereo: Raz piosenka 
raz melodia; 8 600 sekund z zespo­
łem „Skaldowie”: 8.10 „Biografia 
plotki”: 8.25 H Pourcell: I suHa 
orkiestrowa z Maski Czarodziei 
ska królowa (stereo): 8.35 Nie tyl­
ko dla słuchaczy w mundurach — 
Przemiany w strukturze społecznej 
naszego kraju) 9 Dla dtełecl „Ma-

KOMUNIKACJA I ZEGAREK
Przymusowe 

postoje tramwajów 
przy Moście Teatralnym

Godzina 6.45, skrzyżowanie 
ulic Dąbrowskiego i Roosevel- 
ta oraz Mostu Teatralnego. 
Wzmaga się ruch pojazdów sa 
mochodowych i tramwajów. 
Oa strony Ronda Kopernika 
dojeżdżają do skrzyżowania 
trzy wozy. Nie mogą jednaK 
jechać, bo z mostu w ul. Dą­
browskiego zmierza „ósemka 
Przybywające z Winograd trzy 
tramwaje też stoją zablokowa 
ne przez „siódemkę” skręcają­
cą za chwilę z ul. Rooseveltu 
w ul. Dąbrowskiego.

Zaczyna tworzyć się spory 
korek. Jego skutki dają o so 
bie znać także dalej. Ostatni 
tramwaj w długim sznurze 
wzdłuż ul. Fredry stoi przy... 
kawiarni W-Z. Powoli posu­
wają się wozy w kierunku Mo 
stu Teatralnego. Z przeciwnej 
strony — na wyjazd z ul. Dą­
browskiego czekają już dwie 
„siódemki” i „ósemka”. W kie 
runku Winograd też kilka po 
jazdów stoi przed i za skrzy­
żowaniem przy mosoie.

Są to wczorajsze obserwa­
cje. Ale równie dobrze może 
to być obrazek z innego dnia. 
„Korki” są tam — oczywiście 
— najbardziej dokuczliwe w 
godzinach nasilonego ruchu, 
lecz perturbacje w nim wystę 
pują prawie zawsze.

Wspomniane skrzyżowanie, 
to obecnie jedno z najbardziej 
zatłoczonych w Poznaniu. Tak 
dla pojazdów samochodowych, 
jak i — a może przede wszy­
stkim — dla tramwajów. Płyn 
ność ich jazdy jest minimal­
na, co znacznie pogarsza regu 
larność kursowania. Trudno 
o nią, skoro tramwaje długie 
minuty stoją „uwięzione”.

Niezbędna jest więc pilna 
modernizacja tego skrzyżowa­
nia. Konieczna jest również 
w tym miejscu sygnalizacja 
świetlna, która zapewne u-' 
sprawniłaby ruth. W obec­
ny m układzie komunikacyj­
nym poprawienie płynności 
jazdy nie jest możliwe, (bop)

Krytycznym okiem

Zimotue dekoracje

W parku przed poznań^ci operą zin.n po swojemu prz- ,a 
drzewa i krzewy.

Fot. — R. Królak

Pod patronatem „Głosu”*

Rajd Śladami PPR 
w pierwszym dniu „Zimy 1"

Najważniejszą imprezą pierwszego dnia wakacji zimowych 
był zakończony wczoraj w Luboniu koło Poznania V Mię­
dzywojewódzki Rajd Siadami PPR, w którym udział wzięło 
486 uczniów szkół noszących imiona działaczy ru­
chu robotniczego z województw: bydgoskiego, kaliskiego, ko­
nińskiego, leszczyńskiego, pilskiego, toruńskiego. Uczestnicy 
rajd<u złożyli kwiaty na terenie byłego obozu zagłady w Ża- 
bikowie, spotkali się także z przedstawicielami władz par­
tyjnych i administracyjnych województwa poznańskiego z I 
sekretarzem KM PZPR w Luboniu — Janem Mielcarkiem. 
Młęidzież zwiedziła izby pamięci narodowej na szlaku Mu­
zeum Historii Ruchu Robotniczego i Cytadele w Poznaniu. 
Uczestnicy rajdu rozegrali w Luboniu finał konkursu wie­
dzy o patronie swoich szkół, rozstrzygnięto też konkurs na 
nainiękniejszą kronikę.

Zimowym imprezom sprzyja pogoda. Młodzież chętnie ko­
rzysta z lodowisk, których niemal na każdym osiedlu jest 
pod dostatkiem. Zainteresowaniem cieszą się również im- 
pre-y klubowe. Wczoraj Wielkopolski Ośrodek Taneczny i 
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Jeżyce” zorganizowały spotka­
nie z Teatrem Lalki i Aktora „Marcinek”. Do dyspozycji 
kolonii, półkolonii i zimowisk oddano 6 autokarów, którymi 
młodzież zwiedza miasto.

Jutro odbędą się m. in.: na Ratajach — konkurs na naj­
ładniejszą rzeźbę ze śniegu organizowany przez Dom Przy­
jaźni „Trojka” ha Osiedlu Manifestu Lipcowego oraz impre­
za „Mikrofon $la każdego” w MDK „Grunwald” przy ul. 
Jarochowskiego, na Winogradach — w Ośrodku Rozrywki 
„Słońce” filmy, konkursy, spotkania z baśnią i legendą, (hg)

4kutego - Hotel „Poznań*
Ulica — pułapka

Na każdym osiedlu są „dzikie” ścieżki biegnące przez skwery 
i trawniki. Są one również na Osiedlu Zwycięstwći w poznańskiej 
dzielnicy Winogrady. Ktoś je mozolnie zagrabia, stawia tabliczki 
— „nie deptać trawników", a mieszkańcy i tak na nowo je wy- 
teptują. Czy świadczy to o braku kultury, o aspołecznej postawie 
tych osób? Czy raczej a złym zaprojektowaniu i rozmieszczeniu 
sieci dróg?

Trudno się dziwić, że ludzie skracają sobie drogę do sklepu 
z czy tramwaju, lecz przecież społeczne pieniądze oraz wysiłek o- 

sób porządkujących trawniki i skwery idzie na marne. Jedna uli­
ca przecinającą całe Osiedle Zwycięstwa jest tak wąska, że led­
wie się na niej mijają dwa samochody, przy tym nie ma przy 
niej właściwie chodników, musi więc służyć jednocześnie ludziom 
i pojazdom. Odcinek przy blokach pr 21 i 22 jest szczególnie źle 
zaprojektowany pod kątem prostym, latarnia stojąca przy kra­
wężniku, brak chodnika oraz parking ograniczają całkowicie wi­
doczność. Bardzo tu niebezpiecznie, często dochodzi do zderzeń 
pojazdów.

Jest jeszcze czas, by drogę tę poszerzyć, przebudować. Miesz­
kańców na osiedlu jest coraz więcej, samochodów też. (tm)

żurek, mazureczek”; 9.25 Podróże 
muzyczne po kraju: 9.40 Aud. dla 
przedszkoli: „Cały dzień z babcią” 
— słuch.; 10 Dla dzieci „Na zam­
ku króla Stycznia” — słuch.; 10.20 
Estrada przyjaźni; 11.09 Dla szkół 
średnich (hist.) „Sarmatus sum”; 
11.30 G. Bizet: Sceny z ..Carmen” 
(stereo); 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy z Bydgoszczy; 12.25 Giełda 
płyt (stereo): 13 J. rosyjski; 13.20 
nią dzieci „Mazurek, mazureczek”: 
13.40 Muz. rozrvwk.; 13.50 Tu Stu­
dio Stereo: 14.45 Tańce z wysp 
hrvtyjskich: 15.05 „Matysiakowie"-
i.40 „Listy do Delfiny” Z Kra- 

sińskiego 16.05 Homo creator Dzia­
łacz społeczny wsi suwalskiej: 16.25 
Rozmowy o sprawach rolnictwa- 
16.40 Z cyklu; Postawv f działania 
aud. K. Kolanowskiego; 16.50 Ra- 
d!oexpress: 17 Stereo: Muzyka pc 
nracy; 17.15 Aud. snoł.; 17.25 
..Olimpiada za drutami" — aud 
M. Paluchowskiego: 18.10 Stereo: 
Sniewą Chór Chłopięcy i męski 
o/d S Stuligrosza; 18.25 Ubezpie­
czeni? społeczne — aud. z tel. udz 
słuchaczv; 19.15 J angielski; 19.30 
T. Berganza śpiewa V’valdlego 
/stereo): 20.15 Koncert C Bęhma z 
c-—J~ń<;ka S+aatskanelle (stereo)- 
21.20 Szymanowski: T ko~r ^krzi-n- 
cowv op. 35 (stereo): 21.50 NURT 
— filozofia ..Materia 1 formy je) 
Istnienia’*-' 22.15 Teoria 1 nraktr- 
ka rozwiazarią prohl'”-'n irl^”'’-’ 
trj<»»<i. 99 as Pn-mvśinoś«Ą za rzetel­
ność; 22 *0 Poznański klawcsvnista 
— F Valentl.

Wtadomośef; 640. ja. 15. t«. 22 65.

PROGRAM I
14.15 — Kino Teleferii Najmłod­

szych oraz film animowany TV 
francuskiej „Biały delfin”

15.30 — Telewizyjny Klub Seniora: 
16.00 — Obiektyyz;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

— gazetka szkolna (kol.);
17.00 — Interstudio: Praszka — o 

wspólnych nrzedsiewzieoiach 
krajów socjalistycznych w ra­
mach banku RWPG w dziedzi­
nie przemysłu samochodowe­
go (kol.);

17.25 — Sonda — O-U-E-R-T-Z- — 
nowoczesne systemy małej me 
chanizacji prac biurowych 
(kol.);

17.50 — Dzień dobry, w kręgu 
rodziny (kol.);

18.25 — „Królik Bugs przedstawia” 
— amer. film animowany (kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka:
19.30 — Dziennik (kol.);
20.30 — „Czerwone i czarne” — 

cz. 1 franc. filmu fab. (kol.);
22.05 — „Wszystko za wszystko” — 

z Tadeuszem Ryczajem (kol.):
23.15 — Camerata — magazyn mu­

zyczny (kol.);
23.40 — Dziennik fłaol.).

Zaprąssamy 
na Bal Prasy

Bale Prasy ?awsze należał 
t!o najatrakcyjniejszych za 
baw sezonu. Mamy nadziej 
że i tegoroczny, organizowana 
już po raz 23, nie bedzie in 
ny. Spotykamy sią 2 lutego 
w salach Hotelu „Poznań”, 
który w roku ubiegłym z pe 
wodzeniem zadebiutował wr 
współorganizacji naszej impre 
zy. Co będzie w tym roku-' 
Jak zwykle masa uoominkóu 
nagród, atrakcyjnych nieśna 
dzianek. Po raz trzeci wyStn 
ni też na Balu Prasy ponular 
ny zespół rewelersów „Retro 
si”.

Organizatorom pozostało ji: 
/niewiele zaproszeń. Są one de 
nabycia w sekretariacie Od- 
izialu Stowarzyszenia Dzienni 
t.arzy Polskich, ul. Grunwald? 
ka 19, pokój 32, codziennie- (» 
wyjątkiem sobót) w godzinach 
12—17. Informacje telefonie? 
ne nod numerem 600-41 (wewn 
149). (na)

13.05
13.35
14.00

PROGRAM 2
Echa stadionów (powt )- 

— Zwierzyniec (powt.); 
— Informator turystyczny (powt.); J y

'^^(powL)^*^z^rn motoryzaev^y 
” ^uto;moto-sport (powt.);

16.0,9 - Język angielski — Kurw 
podstawowy, 1. 15:

16.35 — język niemiecki — Kwg 
podstawowy. 1. 15-

17.00 — Dla dzieci: Znacie - to 
ne”US);e “ ”Bańki mvdla- 

~™°Ea?nia Zaufanie;18.00 — Niedokończony życiorys — 
film dok. (kol );

18.35 — Program morski — . Ban 
dci a polska na morzu w H Woł 
nie światowej”;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol )•

tran Wt°r«k Melomana - Es­
trada młodych. Wyst • fhksL 
ja Tarnawska i Michał e-T 
barczyk z towarzyszeniem 
kiestry. Symfonicznej
monii Bałtyckiej pod h J » r"

film O polskim K 5S° Ch« Chramfku; badaC2U

^dz. Hlm


